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MśdwJ posterunkowr -morderca zmarł • wrznra szpitalu \V 
W numerze wczorajszym do szedłszy pn.ez obszerną salę, w 
· liśmy o krwawej tragedii mi której mieści się bufet, skiiero­
osnej, jaka r-021egrała się w ja- wała się do małej salki, po pra­

dajni przy ulicy Ciepłej 26 w wej stronie wejścia główneg.o. 
arszawie, w wyniku której za Drzwi do tej salki były otwarte 

i:tazostała policjantka i postrze i mło·dzi ludzie nie zami.erzali 
ony posterunkowy. ich zupełnie zamykać, tym bar­
Jak zdołaliśmy w dniu wczo- dziej, że były tu trzy wolne sto 

ajszym ustalić, przebieg zbrodni liki. 
ł następujący: Posterunkowy zamówił dwie 
Do cichej jadłodajni przy ulicy szklanki herbaty i dwa wafeilki. 
iepłej, w której stałymi i jedy- Na tym skończyło się w jadło 
ymi prawie bywalcami są poli- dajni zainteresowanie nieznany­
·;anci z mieszczącej się po dru mi gośćmi. Długi czas, bo prze­
iej stronie ulicy rezerwy poli- szło godzinę, siedzeli oni przy 
ji, przybyła w czwartek o go~ stoliku, zachowując się jaik naj­
izinie 9·ej wieczoirem bliżej nie spokojniej, nie podnosząc na­
nana para: policjant w mundu- wet głosu w czasie rozmowy. 
e posterunkowego, Bolesław Około godziny w pół do jecLe­
berlajtner w wieku lat około nastej wiieczorem Oberlajtner 

O godzinie 10.45 Oberlajtner wej tragedii przybyła natych- rzeczonym zerwać. 
powrócił i nie zdradzając żadne miast komisja śledcza, która u- ZMARŁA Z OKRZYKIEM 
g<> wzburzenia wszedł do poko- staliła, że zabitą jest najpięk· „O, JEZU!" 
iku, w którym oczekiwała nań niejsza z policjantek, kiierowni- Przebieg samego aktu m01"-
Kowalska. Tu zbliżwszy się wol czka Izby Zatrzymań dla Nielet derstwa i samobójstwa był po 
no do stolika, raptownym ru- nich w Łodzi, starszy posterun- prostu wstrząsający. Po trze„ 
chem wyciągnął z pochwy służ kowy służby mundurowej. cim strzale Kowalska z okrzy• 
bowy naga.n i stając naprzeciw Znalezi<>n<> również pozosta- kiem „0, Jezu!" przestała żyć. 
towarzyszki oddawać do niej po wione przez Oberlajtnera listy, Dalsze więc trzy strzały odda­
czął jeden za drugim sześć str.za adresowane do bezp<>średniego ne już zostały do trupa. Jeden 
łów, poczym skierował lufę re- zwierzchnika, aspiranta Henry- z nich przy tym chybił . . 
wolweru do sweg-0 podbródka ka Altkorna, do rodziców, do Ze strzałów oddany-eh prze21 
i oddał kzy st:-zały. sędziego śledczego oraz do ro- posterunkowego do siebie je-

Przerażona niesamowitą zbro dziców zamordowanej Janiny den był celny, podpzas gdy dwa 
dnią właścicielka lokalu wy· Kowalskiej. inne przestrzeliły tylko w 
biegła przed sklep, wzywa1ąc na Jak zdołaliśmy ustalić, przy- dwóch miejscach sufit w poko-
ratunek policji. czyny niesamowitej tragedii był iku. Ten jedyny jednak strzał 

tnz kobieta o wybitnie so- zostawił swoją przyjaciółkę w 
1dnym wyglądzie i o nieprzed ~ pokoiku, sam zaś podszedł do 

ej urodzie, 26-letnia Janina bufetu, zapłacił rachunek, wy- -------!lm-••----------------------------• \owalib; noszący około złotówki, i rzekł: 

Lekarz Pogotowia stwierdził zawód miłosny. Oberlajtrier ko- przesądził o życiu posterunko-: 
już tylko śmierć Janiny Kowal- chał się w Kowalskiej, podczas wego Bolesława Oberlajtnera.· 
skiej oraz bardzo ciężkie po-, gdy ta ostatnia zakochała się w 

1 

który jak nam donoszą zmarł w 
strzelenie Oberlajtnier.a. jednym z aspirantów w Łodzi, szpitalu, zabierając tajemnicę 

Po chwili na miejsce krwa- wdbec czego postanowiła z na- zranionego serca do grobu. 

Przybycie młodej pary zauwa - Ja tylko na chwilę prze- o r 
Io jedynie kilka osób, a wśród pr.aszam, zaraz tu wrócę jesz-
'cłt-..łaścicielka lokalu p. He- cze. . __ 

l Kwiatkowska. Reszta goś-1 Po fyc}i sł>owach Oberlajtner S f ł Wł h 
·w liczbie około 10, w tym wyszedł na ulicę, wszedł dobra OW e y, OC y 
· polkjantów, zajęta była my przy ulicy Ciepłej 26 i zastu LONDYN p . ed . d.k 

stolikach rozmową. kawszy do dyżurki dozorcy, po , . : osi z~~ie po ·0 

TAJEMNICZA p ARA I pms.ił 0 klucz od ubikacji p<>d· ~t~tu m.einterwenc11 trwał.o 4 
Nieznana ra gości prze· wórkowe•. 1 ,P<>ł godz~y .. Następ~e z~bra-

pa ' ' rue odbędzie się w pomedz1ałek 

lłarszałek Smiglr. Rrdz wyjeidia P<>l:J:idy~kusj~, ja.k zazna~ 
•. • cza Reuter, u1aw01ły się powaz 

do Rumunu na uroczystośu dvnastvrzne ne trudności. Przede wszystkim 
Pm Marszałek Edward śmi- na uroczystość promocji, oprócz delegat włoski oświadczył, iż 

Rydz udał się dnia 23 paf.- Marszałka Polski znajdą się: zgadza się na wszystkie dz1e-
, na osobiste zaprosz.e- ks. regent jugosłowiański Pa- więć punktów planu brytyj~kie-

• 
\ nie 

I Portugalia zgłaszają sprzeciwy 
go, pod warunkiem jednakże, że 
in.ni delegaci zajmą takie samo 
stanowisko. 

Delegat sowiecki sprzeciwiał 
się przyznaniu praw stron wal­
czących przed całkowitym wy­
cofaniem ochotników. 
Dalszą trudnością było oświa 

dczenie delegatów włoskie~ i 
portugalskiego, iż rządy ich nie 
będą uważały za obowiązująoe 

liczb, jakie zostaną ogłos.zcme 
przez komisję, które stwierdzą, 
ilość ochotników walczący-eh po 
obu stronach w Hiszpan.ii. 

Konkretne rezultaty, osiągnię 
te na wczorajszym posiedzeniu, 
są więc raczej nikŁe. 

Sprawa symbolicznego wyco­
f ania ochotników nie został.a 1'6 
wnie·ż rozstrzygnięta. k!6la Karola Drugiego do weł, ks. Gustaw Adt>lf, szwedz­

aby wziąć udział w u- ki następca tronu, i ks. Karol 
ll"lmt!i'ci' ach promowania na belgijski. 

księcia następcy tronu Na uroczystość przyjadą rów 
MicWa. nież generałowie, przedstawicie 
Int gości, zapr~zonych le armii obcych. 

Napór na Madryt wzrośnie · 
po zajęciu Glj~n przez powstańcó·w 

P ARYż. „Le J0111"" zwraca u­
wagę, iż upadek Gijoo poza zna 
cznym sukcesem moralnym dla 
gen. Franco, jest poważną stra 
tą militarną dla rządu walenc­
kiego. 

Dotychczas ciężki przemysł 
Katafonii zaopatrywany był 
przeważnie w surowce, pocho­
dzące z Biilba.o i Gijoo.. Obsadze 
nie Astu~ii przez wojska narodo 

Angielska mowa tronowa 
Król zyczy sobie, by zakończono wojnę w Chinach 
LONDYN. W czo rai została Szczęśliwy r6wniei jestem, f Panowie posłowie Izby Gmi~ 

tidczytana przez lorda - kanele- . iż mogę stwierdzić pomyślne ;wyrażam wam podziękowame 
'ta. z zachowaniem zwykłego wyniki konferencji w Nyon. za uchwalenie kredytów na ce­
ceremoruału mowa tronowa w $ledziłem z wielką troską ro- le państwowe oraz podat.ku, 
~h!e Lordó~, gdzie zgromadzi· zwój kroków n!eprzyjacie!skic!i k~óry ~rzyczynia się. do uświet: 
li8ię członkowie obu Izb. między Japonią a Chman11. niema 1 podtrzymania godności 

Cytujemy naj<:iekawsze mo- Cierpienia, kt~re te1;m znosi nie korony". . • • . 
illenty: • winna ludnośc cywilna, będąc Następme po omow1entu ~e-
~Od przeszło roltu ministro- ofiarą ataków powietrznych i regu ustaw, które otrzymały ie-
~ moi śledzą z zaniepoko.je- morskich, wywoływały we go zatwierd~:enie, !1' które ~oty-
lllem i lękiem przebieg tragicz· mnie szczególny niepokój. czą ~zk.o-c1;. krol z.~konczył 
n~cb 'Wypadków w Hiszpanii. Życzeniem moim jest, aby przemow1eme tradycYJną for-
~ie ustawali oni w ciągłych ;wy konferencja, która wkróke ma mulą: . . 
~!kach, aby zatarg ten nie roz· być zwołana, położyła kres te- - Modlę ~1ę, ~by wasze pra 
~ł się poza granice tego mu pożałowania godnemu za· ce błogosławił Bo~ .W.szecluno-
llłia. l tar~ow.i gą.c~ 

we pozbawia więc Kaitatonię 
żelaza, cynku, węgla. 

P.oza tym, o ile chodzi o S•tro­
nę wo·jskową, umożliw.iia. gen. 
Franco przeniesiienie około 150 
tys. ludzi na froot madrycki i 
aragoński. 

Korespondem 11Le Journal" 
podaje szereg szczegółów o zaję 
ciu Giioo. Gdy w nocy ze środy 
na czwartek czerwony dykta· 
tor Gijon Thomas i jego współ­
pracownicy opuścili miasto, wy 
buchły poważne zaburzenia. 

MiliGjanci poczęli zdobywać 
miejsca w odjeżdżających szalu 
pach i barkach. Dowódca oddzia 
łów republikańskich, pułkownik 

noszący, c!ziwnym zbiegiem oko 
liczności, nazwisko Franco, w 
obawie wybuchu rewolty anar­
chistycznej wysłał oficera do do 
wódcy wojsk narodowych, wzy 
wając go do j·ak najszybszego ob 
sa>dzenia miasta. 

Jedzcie i pijcie • ale 
w miare. z rozsądkiem! 

Oto wskazanie dla wszyst­
kich łudził Również dla wszyst­
kich ludzi stworzył Ksiądz 
Kneipp „Kawę Słodową KD~ 
pa0

, jako zdrowe pożvw,ienle 
dostępne dla każdego. 

Rzad praski odwołał w1bo1r 
w ofeduset gminach 

. PRA<;;A. Na wc~~raj~zym po I ces ów i żywego podniecenia 
s1edzemu Rady Mm1strow zde- przedwyborczego. 
cydowano odwołać zapowie- W związku z tą dęcyzją zaka 
dziane na 14 listopada wybory zane zostało urządzanie wszel­
gminne w 500 gminach, a w tej kich wieców i manifestacyj po­
liczbie w 100 gminach, posia·da- litycznych przedwyborczych. 
jących znaczną liczbę obywate· 
li narodowości niemie-ckiej. (ZJI 

Decyzję swą powzięła Rada 
Ministrów wobec szere2u eks-

iesleś rzłonkiPJll 
t. O.P.P.1 

Prawdziwie najlepsze .piwa Okoci niskie 
I 

,, 
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I i li dagniente 
Gł.óWNE WYGRANE 

15()367 151537 1521-08 482 595 741 
889 153180 413 1~4569 692 87 972 
155177 156578 801 157204 376 159264 

'"t~.-~a dr..onna wygr&.lla 5.000 zł . na 503 18 639 822 
~ 37756 16W32 162909 163083 670 165307 

P.:i Zł. 2.000 na Nr.Nr.: 25264 25787 820 llO 900 1(;6343 88ó 167579 8333 
' 'o Zł. 1.000 na Nr.Nr.: 49046 5257G 16S062 169564 645 898 

r, n 113124 131156 rn1129 189069 110514 t i1791 172384 41s ó74 
Po Zł. 50-0 na Nr Nr.: 14189 82867 173139 334 910 174101 265 493 7526 

S3l60 141443 159983 ~73 176644 957 17i554 82 178238 98 
Po Zł. 400 na Nr.Nr.: 329S7 4999? 326 597 &O l 17~147 

'13200 95258 105032 161896 178570 180109 ·19 93 <.-04 15 701 181095 489 
Po Zt. 200 na Nr.Nr. : 39528 63306 182810 183949 184756 185131 523 

70118 80772 88616 10M66 . 10905'/ 18{1210 401 187289 748 188132 262 360 
112530 173360 177604 179330 570 819 189269 487 825 

Po zł . 150 na Nr.Nr.: 7974 8067 19G083 191365 414 914 192136 
24713 24995 44154 44326 46463 48639 193173 237 424 58 524 623 194246 
31933 58115 73137 78127 81148 86438 Wy,ęrnne po 50 zł. 
52565 93874 96564 96950 99714 .109257 ~ 
110349 117939 134354. 137249 156óg'.l 36 1129 632 47 747 801 959 2012 152 

395 592 94 675 744 992 95 3634 4031 
158'160 158726 159637 161433 163~72 25'1 473 667 87l 54.97 5S9 951 6075 
166746 188364 194886 120 429 96 7050 338 718 8211 13 560 

Wygrane po 100 zł. 750 863 9674 705 841 917 
830 1091 132 925 2D24 3078 226 703 10042 179 432 573 786 11016 23 421 

803 4044 94 442 773 5294 722 7040 92 591 916 12091 241 364 663 831 982 
355 77 985 8153 82 578 6'13 % 73 13089 716 90-0 4 14170 391 510 828 60 

10000 248 336 420 50-0 633 11342 15290 425 576 700 16204 733 17303 
670 742 12244 13042 791 915 14455 521 39 691 954 18020 142 536 660 711 
15190 790 91 16588 8??. ~7901 97 180ó1 14n ? 50 120 29 384 559 89 666 776 
212 840 19591 654 62 728 827 · , I I , I ! 1 • • 

20254 96 422 218'.:6 22:;50 2330S 917 20027 52 97 864 957 21415 535' 701 
'24323 739 833 25523 611 75 26370 561 22339 523 737 49 24130 257 413 507 79 
27:Ż03 341 652 28598 943 29717 93 25035 120 250 265QO 8&0 27034 2'/ 

Jom 31336 818 32444 853 3356-0 687 312 52 933 2"?"?. ss 344 510 848 962 
988 34176 456 753 35053 852 36512 29383 643 74 819 
37099 1{)2 259 734 38022 522 905 39567 30350 824 31131 528 918 32320 430 

40063 468 531 41349 516 62 42265 80 720 47 33012 12365 730 34041 43 
43010 4!ł8 444!H 756 45357 65'5 46157 114 65 97 769 35729 36345 451 37484 
692 753 62 47026 218 575 760 48719 780 38532 647 84 88 39437 896 
49014 161 ' 40:>18 103 605 762 41017 247 56 704 

50075 188 815 960 51077 227 53071 42014 216 4łl6 658 43293 715 44928 
'227 539 629 34 44 54149 571 832 550121 45085 366 444 619 850 46071 146 60 
940 56606 57218 112 n 75 826 980 203 690 949 47111 54 555 750 974 
58271 613 898 59107 319 48363 451 532 626 725 971 49267 87 

605...% 61251 323 939 62148 63018 360 804 973 
232 49 48 88 547 894 640{)6 85 735 947 50007 300 60 78 535 51014 248 610 
65691 822 49 81 67069 938 39 68956 740 72361 865 53025 98 175 436 511 
69574 789 683 54016 222 407 81 729 841 55538 

70277 603 17 80 71265 66 453 742 775 806 907 56293 726 825 95 57016 
'7'2936 73438 84 805 931 74003 520 237 461 70 755 972 58135 203 69 364 
15209 62 76576 77166 477 839 88 459 520 842 59197 618 888 
78149 77 665 716 79022 66 201 60210 327 536 981 61022 102 866 925 

80216 431 681 926 81229 586 621 66 62045 74 135 242 351 410 707 991 
ln38$ 505 19 40 616 83320 927 84276 92 63630 96 61233 494 594 724 65001 
316 85621 U7 8633'J 70 87 769 88088 619 711 811 66457 771 67098 347 49 
145687 729 89216 584 833 70 68277 82 69093 241 42 548 814 

90498 620 822 91041 192272 316 709 70697 745 71101 280 345 548 638 
ę32 92692 891 982 93067 315 553 96"/ 779 93 999 72233 612 792 915 73525 
94182 510 57 780 852 95fl51: 233 833 74086 328 426 837 75088 76576 78132 
Sł 547 96297 395 744 97843 910 98361 544 708 27 901 79237 514 624 883 
6i6 99021 820 811139 204 418 87 569 617 /81313 92 

101276 102219 447 502 719 103330 816 82505 612 907 83254 390 509 li22 
:§16 577 769 104394 105434 48 107695 780 84061 284 92 408 610 18 833 934 
t08388 413 556 109851 85471 717 66 827 86(}68 141 99 98 233 

110835 976 111258 553 112095 238 546 57 84 643 873-07 23 440 772 860 
579 113514 874 11 4.-016 572 817 115085 88105 85 487 658 82 89021 46 80 121 
116470 8?,3 11709 98 118062 119017 78 261 447 713 28 91 
!04 301 45 669 90018 151 306 438 524 630 765 882 

1102ó9 304 668 706 941 111108 36 
432 112034 145 718 8~1 113464 842 
973 114424 65 688 872 950 115161 501 
739 116132 578 804 37 117545 643 
118102 660 963 119120 321 412 18 721 
831 

120233 76 413 121266 521 40 702 15 
884 122421 645 123087 241 55 497 705 
31 ·39 63 83 871 92 124210 456 655 86 
804 41 48 971 125035 463 847 126100 
3i 5 12i212 704 65 945 128050 85 110 
318 47 486 889 915 63 129051 473 571 
719 

130076 95 722 839 131181 132823 
133500 40 785 87 134137 923 135630 
847 136734 878 80 137084 646 757 99 
138023 207 414 69 677 139313 914 

140890 141303 11 410 15 685 844 
142125 556 923 144491 972 145039 254 
329 885 146347 419 619 147399 148030 
149691 898 

150082 208 364• 89 501 787 151413 
756 . 929 152093 55 576 80 679 90 708 
815 153514 670 154380 418 535 716 
155001 6(>8 805 8 970 156103 407 823 
158020 139 478 706 159114 297 477 
537 42 898 

160668 162124 202 764 163123 
164133 288 333 427 597 64.-0 735 165039 
769 166349 409 954 167160 632 742 887 
995 168048 54 792 805 169235 457 

170730 171076 288 545 82 857 76 
172401 873 930 173285 423 553 174015 
661 835 915 177429 54 556 48 178542 
748 910 179066 89 364 581 99 966 81 

180327 493 525 605 181245 587 
183338 636 56 77 708 848 184545 83 
673 938 185058 222 26 324 448 829 71 
181155 187 802 188509 622 747 189637 

100113 377 927 191858 192021 955 
194098 418 561 696 877 994 

111 f il!D]enie 
WYGRANE PO ZOTYCH 100: 

743 1600 2255 3171 232 5558 6235 
998 7301 906 I Nil ... 

10001 200 476 11138 936 12620 959 
13470 736 14700 15705 17335 51 18530 
19852 

21688 22<J81 331 23830 24185 209 
25580 894 933 26380 494 6)1 289929 
'.Z%Q4 ' ! I \ '~Wl'Z 

31445 905 336-12 35270 339 36370 
3&478 621 

43419 44916 45258 46904 47837 418()()2 
578 49181 . 1 I ' 

50150 595 51862 53060 510 54527 833 
83 57540 72 58119 59116 (63 853 

60158 61297 305 62048 53 870 970 
63757 64865 78 65330 527 644 66484 
770 67185 546 %"5- t8460 

70910 71835 73075 382 517 640 926 
7-1492 531 75067 77213 78234 841 927 

80167 81219 346 82271 78 83425 640 
86616 979 87075 178 88531 806 89017 
626 

91406 636 841 92703 958 93769 94495 
95127 96265 611 977CYJ 98193 418 99883 

100305 821 101059 973 102329 106388 
10S1"'°94 109339 12-0297 748 67 121973 122079 162 465 950 91326 479 92205 682 93307 418 

123276 124409 694 911 125031 531 771 94404 630 820 95181 254 366 94 
126367 441 602 1?.7282 685 952 12896-0 427 505 660 69 920 96481 902 97307 39 1115'69 !13400 31 116596 776 117896 
i29105 453 665 782 941 99.309 559 99210 72 339 590 641 66 

11~~~~06 121059 899 12.2475 123725 
130029 759 131114 715 77 132665 777 91 i I I • . 

133665 134431 867 76 135147 510 73 100 655 953 101084 211 492 662 741 953 125645 126265 127540 707 128234 
91 631 906 p<;c;'>4 811 137309 544 913 61 102171 264 572 88 103389 403 757 

59~30168 466 132135 858 133027 134921 
U8321 84 139486 104061 150 772 105141 497 106121 4311350415 443 753 136870 139018 150 890 

140184 14169?. 14 .'.G02 143496 144969 47?96 486 107255 396 465 97 782. 864 140147 397 142404 143396 788 144132 
!45070 219 1A7"1 "-'1 ""'" 148020 893 943,, 101}98 234 847 109111 297 388 95 537 145~4 14;64,39 148370 14.9471 549 601 
149199 292 315 772 816 I . I 27 . ' i : I ; I .!'!' 28 762 I I 1 I I 1.'• l 1 

to superheterocłyna ·FENOM.EN-"FELEFUNKEN 
o wspaniałym fonie-, selektywności i wszystkich no­
woczesnych udoskonaleniach technicznych, zbu· 
dowono w akustycznej skrzynce na solidnym 
chassis. Jest to jedyna s~perhełerodyna o małym 
lużyciu prądu -tylko 25 watów (jak mało żo· 
rówka) przy pełnej wydajności i światowym zasięgu 
Cena dostępna dla wszystkich. FENOMEN - oto 
superheterodyr:ia, na która wszyscy czek~li 

, Na tym pofega 

d:f~!iŁJdAte jńA'.alJ~ irza: 

Zawierzcie swą bieliznę 

mydłu Jeleń Schicht. Obfita 

piana mydła Jeleń Schicht 

przenika na wskroś tkani. 

. nę i usuwo z niei wszelki 

brud. 

MYDŁO JELE ': SCHICHl 
pierze idealnie czysto! 
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NIEDZIELA. lnirnier • utvodziriel 

„hua-" wfr6d ocd 1!-:ł ladni1th robotnic 23 po z:el. Sw. 43 
Ewang. O wskrze 
szeniu córki Ja- W koła~h łiowarzyslcich Lodzi 1 reg robotnic, które pracowały u 
ira. wielkie wrażenie wywołało axe 1 rozpus'r.ego l.llŻyniera. D-0piero 

Dzfoń MisyJny.-&a- sztowanie inżvn e-ra Karola lum tera.:. ńdy nie n,nże 011 ·1uż im 

Str. 5. 

fała arch. ' 6 
Słl:l'Wfań.ski: Siemi- lera, byłego dyrektora wydzia- szkod~ić, zdccyó.owały się na, 

sbwa. łu kainalizacji i wodiJciągów, a złni..!n'.r! n znat\ l 
2 

ODBIORNIKI NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI! 
Słońca: wsch. 6.16, obecnie właściciela fabryk.i pu- -mm:mEl!IB!lllB----=••---------------------mm---------zach. 16.24. , dełek. 
Księżyca.: wsch. 20. A t . Ri l t s, z:ich. 11.37. resz owanie m era nas ą-

ffiSTORIA PODAJE: piło na skutek stwierdzenia, że z rawne poczynania Gest 
W Gdańsku zaginęli znów dwaj Polacy 

1648. Poakój w We..tfałii, kończący jako kierownik fabryki M. Ka­
wojnę 30-sfol>einią w Niem-

1

1 crorowska i Ska zniewolił jed­
cz.ech. b tn• • ł 

1795. Trzeci rozbiór Pols~i między dną z
1 
rol 0 •. ic, a ~b e z;musza 

Ros'ą i Prus·ami zaw.arty w Pe- I 0 u eg osci groz ą, :le stracą Wczoraj podawaliśmy o bez- l ;zy dwóch Poloków, m'.eszkają-1 rów. Inspekte>rzy natychmiast 
teroblll"gu. ' I posa·dę. Słowa też dotrzymywał czelnych wyczynach niemiec- ~ych w Gdańsku, a mianowicie się wy!izg:tymowali i przypusz-

1850· Mikołaj I i Fr.a.nclBze-k Józef i oporne roboitnice usuwał z kieJ· Ges~apo na terenie Gdań- Czesława Tei'kowskielło ii Ru- czali, że na tym slrn1iczy się · ca-
w Warszawie. . . I pracy. Swój ohydny proceder 5 

1916. VP~~~~~ek słyume1 b1~wy pod 
1 
Rimler uprawiał od roku 19331 ska. Obecnie mamy do zanoto- dolfa Czarn.owskiego. Tejkow- ły incycfant. Stało się jednak 

uu.._ wania dalsze, bezprawne p-0czy- ski, prokurent „British and P-0- ina·czej. Polic!anci gdańscy siłą 
• ponieważ poszkod'Owane w oba nania Gestapo. lisch Tradebrunk", który na te- zaprowadzili ich ni.a posterunek 

PRZYSLOVnA: wie ul1aty pr.:u:y nie zgłaszały · Gd k · ks 1 ł h • W k k 
Gdy nie rycihło !:iść opa.da. się do władz. w .czoraj do Gdańska dotarła ren .. ie ' ań>S a i est e pozyturą ce em prze:;; UC ana.a. • s ute 
z:ma ostra bywa rada. !I W loku dochodL.enia do władz wiadomość o ni>'\vym tajemni- Banku Goł•spo·da·rstwa Kr~jowe- ptro!es.~:1 lzatrzhymanych. wdsłpe.k-

1 d h l ·1 · ł cz n zacifoi,,.ciu na ternie Rze- go, wraca z.e swym zna~omym o·ro'!' oe nyc po . me ug1m ś e c!!,~.u!t.~~ „ d,„;!J,.!!e.:,. J uw ,.., "'•••'""'*w studentem Rudolfem Czamcw- czas1e wypuszcz·cno ich. WESOLE DRCBIAZGl: 
Omyłki profascrów: Cb.arilaus uro- · slcim z wysfawy paryskiej Jest Policja gdańska przepwwa-

&ił s:ę barozo młodo. KiedJ org~nłzm zalrairmuie kw as wiadome, że przek•Oczyu Gni dziła rewizję w m.:eszkaniu 
Odbgłość m'.ędzy tą p'.anetą a na- gran!cę niemiecką, pcnfoważ przywódcy centrum gdańsk.ie-

szą zi?m!ą jest tak w:elka, że św'..a- m (8(ZQWU znajomi otrzymali od nich kar- go, dr-a Kureńskiego, który jest 
tło od niiej dohJeg.a clo nas d-0piero • ty z pozdrowieniami ~ B~rlina i jeclrnoczefaie aUJStriackim g.211e-
po upływ!e. wielu set_ck lat. . . zamiast go pospiesznie wycalać cery, wrzody, czyraki. Od daw- od tej chwili wszelki ślad po ra1nym konsulem w Gdańs-~u. 

Gdyby w ęo na tei p~ni·2Cle Z'llaJ- , · • .. • ł t h · d g · h• t~ 1• h Ił' ął W • ·· ·· I t• ł doW1ała s:ę jakaś n:.dprzyro.dzona isto-1 z UlH~o,u, wyL~~„za ~ię z a na w yc n.e oma a!llac s v-- n c za6 m • sprawie reW1ZJ1 t orą w a-
ta, ohdarzona niezwykle bystrym przemiana mater.a, zameczysz- suje się z dobrym skutkiem PoHcja ~dańska w bezprawny dze gdańsk:e pogwałciły niety­
wzro~icm,. to mogłaby ?'11"1. do~~rzec cz.2nfo krwi, odkładanie się znane zioła czysz,czące krew i sposób zatrzymała dwóch p-01- kalność dypłomatyczną, poseł 
w teJ chv11ll .na n~o::-z~J ~cmi Ju.ius.za tkanki tłuszczowej a z nią - sprzyjające rozpuszczaniu się skich inspekt.o·rów cdnych pod austrlacki w Warszawie bę.dzie C-::ro~a ca , .. : ~e lat J·eszcze pr.zed ie· • , • 1 

• l • ł uk' • · h • ł d I ki go uTodzenńem. 1 1 ,, I ' : otyłosc, wres~c1e .na~tępuJe u- twasu mo·czowcgo, z10 a na J>Ozorem PoSZ twanta u nic interweruowa u II'.ZB.I u po"s e-
w 11 5 ,,.. ., m "* pośle·d~one działain:e mnych oir- prz2mianę- matt?rii Ilra BREYE- rzekCtmo skradz~cnycb rowe- go, 

ganów. To niedomaganie ustro· RA Nr. 2. Ż8,!da;de wszędzie. 
:u wywołuie scho·rzenia arbie- Wytwórnia Polberba K.raków­

i przeziębieniu stosu­
je się tabletki Toga!. 
"'rogal powoduje spa-
dek gorqczki i przyno· 
si ulgę. Tabletki Togal 
stosuje się w dawkach 
po 2 tabletki 3 Fazy: 
dziennie. Do naby· 

cia w crpiekach. 

tyczne, reumatyczne .i sklero- Podgórze. 
tyczne, powoduje nieczystości 

P~trawr z z~rai,nrch króUków 
Mieszlkańcy Krakowa są poru na własną rękę i znalazł dwa 

szeni wiadomo<Ścią, która w pią króli:ki w jednej z jadł<>dajni w 
tek z błyskawiczną szybkością o[mlicach Rynku. Nie mogąc 
rozniosła się po mieście, a mia- zn::-Jcźć clwó:;h pc?.o.s'.ałych krć 
nowi.cie, że z jednego z miejsco, Hków, zawiadomił o wypadku 
wych szpitali skradziono cztery l przełożonych, którzy z kolei za 
kirólidci zaraŻ<>ne kiłą~ Na króli- wiadomili władze. Zarażonych 
kach tych 1lekarze robili doświaid kirólików dotychczas nie znale­
czenia. Jeden z kT6lików miał zio1J10. Po mieście krążą pogło­
bardzo silnie rozwiniętą kiłę i ski, że zostały one nabyte przez 
był przez:naczony na uśmierce- jedaią z jadłodajni. 
nie. Skóra jego była pokryta 

BROWNING „PIDRUN11 

Sciśle w/g rysunku z bezpiecznikiem! 
Sensacja 1937 roku! Fason belgijski! 

Typ 6-cio m/ml l\l;?patuje się przed 
strzałem i automat. wyrzuca łuski. Po­
siada bezpiecznik obrotowy zabezp. od 
strzału mimowolnego. Huk kolosalny! 
Idealna obrona przed n1pademl Wy­
konanie luksucowe: lufa pięknie 
brun:rowana. rączki kryte lśniącym 
bakelitem! Rejesitr. w Urz. Pat. za 
Nr. 6226. Gwarnncj.a na 5 lat! 

ŻA~AICIE 
Ściśle wg. ry­
sunku tylko 

zł 6:95 

Waga 250 gr., dług. 10 cm., szer. 7 cm. Cena tylko zł. 6.95. 2 sztuki zł. 13,50. 
Setka naboi zł. 3.65. Płaci się przy odbiorze. Adres: Przedst. fabr. „PER­
FECTW ATCH", Warszawa I, ul Mariańska 11 - I. Dz. P. Uwaga: Wy· 
strzegajcie się taniej. lecz bezwartościowej tand-etyl Żądajde wszędzie w. 

:.klepach tyLko automatów „PIORUN z be.2lpieczni:kieml 

ropiejącymi strupami. 

Posługacz s~pita:la, Stanisław 
Tetrycki me mówiąc nic p·rzeło 
żonym, rozpoczął p0szukiwania Groził rewolwerem ewiden owi 

Kasjer-defraudant ze stacji kołe.f owe.ł w Kh mbowle 
Na mel!ei wokandzie ••• 

P mrsłowr człowiek 

Na ławie 'oskarżonych w war­
szawskim Sądzie Okręgowym za 
siedli wcroraj dwaj kasjerzy ko 
le;owi: Jan Brynda i Stanisław 
Bereza pod zarzutem przywła­
sz.czenia 1700 zł. uzyskanych ze 
sp.rzedaży biletów kolejowych. 

Nadużycia miały miejsce na 
• (A. E.J W fXNkU Praskim na dzy. . . . stacji Klembów. Gdy do k;isy 
ławce siedziało dwóch panów: i No to co robię? Bierę zwyk- przybyli rewidenci Brynda oka 
maly i gruby Szapszel Gruszka_ lą glizdę. Się patrzę na nią przez 7.ywał duże z·denerwowanie i 
oraz dlugi chudeusz - Naftali . lupę i widzę wielkieJlo węża. bł.a~ał, żeby go nie gubić. 
Czapnik. I Nic mnie nie kosztuje, a mam Po pewnym czasie przybył 

czvr: Kotlet do lupy 

Ma!y pan Szapszel trzymał te same przyjemność. drugi rewi.dent Obrodzki. Bryn 
w ręku lupę. 'Ogląda! przez nią Oto na co się przydaje lupa. da wyjął wówczas rewolwer i 
wlasne palce, patyczki, kamyki, Albo powiedzmy teraz. zagra.ził J"ewidentowi, że o i.le 
a te wszyskite zabiegi obserwo- Jestem goły, jak święty turec- ---Ma>l:!P.l!lw--=-------
wal bacznie pan Naftali. ki. Mam jedne dziesięć Jtroszy Z r :n d U 
Widać derpliwość pana Na1- przy duszy. No to mam się mar łfJ Ił 

talego wyczerpała się wreszcie, twić? W Sądzie Grodzkim Oddz. 10 kar-
'gdyż po dłuższym czasie zapy- Bynajmniej! Po co? Wyjmu- ny w Warseawie r-02.palrywana była 
tal? ję te malutk.ie dziesięć groszy sprawa małż. Czarnowskich oskarżo-

.-- Co pan wyprawiasz z tą patrzę na nich przez lupę, i co nych o to, że nabytą na raty nową ma 
b · · d i • l szynę do szycia f:inny Singer z.a po-lupą? Schowaj ją pan, o JUZ widzę? Ogromne zies ęc z o- §rednictwem Matybcrskiego i braci 

mi to denerwuje. tych! Mariana i Marcelego Salonek sprzeda-
Pan szapszel zalożyl jedną Teraz pan "już rozumiesz, co li M~"owi Rozenberg~nń (Zamen-

nói/ię na drugą. . to za nadzwyczajna rzecz jest I hołwła 26);. 'al 
1
• Si g 

l kr t l ? mysi umowy J tą inna m er ,, - Ta. upa - rze. - .o m.o upa. . . • . . zawiera z nabywcami strony zgodnie 
1e zbcr.vzeme. Bym się z mą me Pan Na1tali me me odpowie- ustalają, że prawo własności do sprze 
rozstałem za żadne · pieniądze. dzial. Tylko wziął lupę i po-

1 
danej m8;Szyny prze.chodzi na nabyY'-

Ona jest moje wszystko. Ona cząl przez nią oglądać pana ców. dopiero z chwilą zupełnego 111SZ 
· b · · b 11 S l czema ceny kupna, a do tego czasu m~ . aw;. ona mi. wz obac~, ona zap~ze a. . • . . . . , nie wolno m~zyny zbyć uni zastawić. 

mi zywi. No to 1akbym szę mo- Pa,rzał pzęc mznut, dzzeszęc, Sąd Grodzki biorąc pod uwa?ę do-I 
~Iem z niq rozstawać? kwadrans. Pan Szapszel począt tych::zesową nfo!taralność małż. Czar-
Wyobrażaj pan sobie, wcho· kowo robił przyjemny wyraz nowskich ~.i:~ ich na 3 ~ies!ące a­

azę do resforacji. Dają mi kot- twarzy, ale później znudziło mu l~!J, zawi~.Jąc wykoname kary na 
lecik jak dla maluśkiego się, więc zapytał: Podżegaczy i pomocników przy 
dziecka. No to co robię? Wycią - No? Dobra rzecz ta lupa? sprzedaży mu.zyny Matyborskiego i 
gam lup<', się patrzę przez nią, - Bardzo dobra - odparł br.::ci S~lo1!ek skazał na. 4 mi~ące 
wfdzę elegancki duży kotlet i pan Na1tali. - Przed tym to my aresztu kaUego bez zawiesze.ma k.a-

d 
ry, 

przynajmniej się mogę najeść. ślalem, że z par.a jest maly i io Mos:zka Rmenherga za paserstwo 
Rozumiesz pan teraz, na co ta. A teraz to widzę, że pan je- skazał n.a 1 rok więzienia, 1 aoo zł. 

się przydaje lupa? steś wielki idiota. grzywny z umianą w razie niemożno 
Alb 11 d h "ś • S d k l N ft [ ścl zapłacenia na 100 dni aremu i za o na przy.z, a c cę po/ c ą s aza pana a a e!1<J na „bcen~e 1~4 zł. kosrlów s~dowycb. 

efo 7.oo. (;!ze<? zo!:u7czyć W?ża -- ' 4 clri crre~z!rr za s!o1•me zniewa- Rozenl-erg z„st.eł nio.z,„·łoczuie MeSZ• 
okularnika. Ale nie mam PJeni.g_ 1 żenie ~ Szapszela. tow:an.y na. sali sądowq. 
~- . -

mu zaszk-0dzl, to go zastrzeLi. 
Obrodziki przerwał rewizję i za 
wiadomił o wypadku zawiadow 
cę stacji w Tłusz.czu. 
Dokładna kontro.la wykazała, 

że niedobór w kasie wynosił 
1700 zł. 

Na wczorajszej rozprawie 1<a: 
sjerzy - defraudanci tłumaczy 
li, że znajdiJwali się w złych wa 
runkach materialnych. 

W wyniku ro:zpTawy Sąd ska 
zał Bryndę -na 2% roku więzie-c 
nia a Berezę na 1 % roku. 

Naduirda urzed~ika D1rekcii Lasów 
· zaurowadzilv go na Półtora roku dJ w'efe11ia 
Przed Sąc:!.em Okręg·o·wym w nych firm warszawskich rzielro­

Wa,rszawie stanął Eugen:usz mo z polec~cia urzędu, żądając 
Piotrowski, urz~d.n.ik Nacz. Dy- przysyłania aparatów fotografi­
rekcjii Lasów Państwowych, o· cznych do wypróbowania. Przy­
skarż·ony o nadużycia urzędowe syłane apru-aty Piotrowski za· 
i działacie na szkodc;i szeregu stawiał w lombarcl:z:e i za otrzy 
flnn. mane pieniądze baw.ił się w rei-

P.iotrowski był zatrudni·o·ny stauracjaich i barach. 
jako technik w dziale be.zpie- Na·dużycia urzędnika wyszły 
czieństwa i robót. Do zadań je- na jaw w czasie jego ni!?obiec­
go należało kwalifikowanie a- n<>·ści. Władze przełożo.ne wy• 
paratów fotograficznych, które daliły go natychmiast ze służby 
dyrekcja nabywała dla doikcmy- i z jego własnej pensji p-0kryły 
wania pomiarów tere.n.owych straty poniesion~ przez firmy 
przy r·obotach µublicznych. Sta- fotograficzne. Defraudant zdo­
now'.isko swe Piotrowski wyko- łał przywłaszczyć sobie ogółem 
rzystywał dla celów oszukań-' ) aparatów. , 
czych. ; Sąd Okręgowy skazał Pio-

Te::hnik telefonował d·o róż- trowsk~e~·o na półtoira r·oku 

PÓi:, o ARM 0!1 
Z powodu kryzysu oddaj.emy 5 oem'llych kl&iążek 
tylko za zł. 3.85. Oto one: 1) Adwokat i doradca 
domowy. Wzr>ry odwołań podatkowych, skarg są­
dowych, podań d'O wł.a·dz i urzędów. Sprawy egze­
kucy>jne, majątkowe, eik.1sa:nf.syijn.e, rolne, budowla­
ne, spa.dkowe, wekslowe, kr.edytowe, wojskowe, 
m.ałżeńiski e. Wzoiry umów <Wierżaw!!lyoh, ofert, po­
dań o pracę i t. p. 2) Nowy sekretarz dla wszyst­
ldch. W.z,ocy listów prywia•tnych, ofert, po.dań i t. p. 

3) Lekarz domc,.wy, Wielki zbiór recept i pt"Zepisów na r&me chomby i d·o­
l 2gliwooci. 4) Tania kuchnia u.a ciężkie czasy. S2tlci cennych przepi'.sów, SI D.r 
Ostrowsłcii • .Idealny środek z.a.pob!e~awczy ci11ży". Z i:lus!iracj.ami. Nowe 
wydamie 1937 ro'ln1!! Cdy komp1>?i ty!ko zł. 3 85. Placi sJę przy o.cl:b' orze. 
,Adreis; Edw.a.rd :W'Ji&Jiew&k:ii jV.arsa;.a'Wiilt P.J. N.apoleOJl.llt m, ~. odidiz. Y/.. 



PRAWDZIWE DZIEJE SŁAWNEGO ZB0JNIKA 
DOBROCZYNCY BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH 

By!o to w .czasa,c~ _przedwoj~ych. Bogaty kupie~ wa: I Co myśhlsz, zrobił wtedy ten pies? Ro.z.kazał __. Afe opowiedz mi przed tym, w ja.ki sposób 
ua.wsk~ All·~·om Olgmski, nn.~ył szyb naftowy na. Ka.uka~i.e swoim polic1'antom """'"~Ć J'ą siłą„ I zabrano 1·„ ra~ uciekłe<Ó z Syb1 ..... ,. co się z fob„ działo przez Uin 
i pr.zen:ó;ł Sl'ł tu z całą rotłz1J11ą. Tu spotkało go wi·elk1e IL!~ . • • ••.......... ,.,. • , „ - -. , 
~z.e:z:ęśde: porwano jego ukr>c:haną jedyna.czkę, Martę. Wszel-. .zem Z dzieckiem, · słyszysz r„. czas.„ 
1ie t>Mtu.kiwa.nfa nie dały iadne~o rezu!tatu, dop:e.ro po mie- Starzec oddyehał ciężko i ciągnął dalej: - Wrócę tu jeszcze, A<:bmeazie, bą"ctź spoaio:j. 
si~~ O!giński otrzymał list od nleznan:=go mu Selim - Chana, - Protestowałem myczalem ale to było tali ny„. Afe teraz już muszę iść -~hli.żył się Sellin do 
b,dającego .okupu za Mart~. Gdy ~!gjńs.k.i t~dan;: ok~p ~łożył, jakbyś prosił wilka ż~by cię nie ~„rł, Nic nie p~ drzwi. · 
c:6rka ~óccla do do.mu. Niedługo iec.nak mo:Zł s:ę mą cieszyć ł b all n'·· 1 · . d · k.t'~-
Olgtt5.sk1. Marta była wcią'! smutna, zad11m:ina, i po paru mog o - za r ze 11tę t z1ed o. . . · - Zjeaz chociaż ooś przed tym„. Czego się tali 
&siacb p:bytu w domu uciekła nag!~ od roazic6w, posyłając' Poszedłem wfody do Groznego, do samego· spieszysz? Bc.i.sz siię tu zostać we wsi? Zap~lvniam 
im. dotero po pewnym ~zasie lis.i, wyjaśnlający p:-;.iyczynę l2j gubernatora i opowfaidziałem mu całą histerię. Ale cię, że po.Jkja nfa ma jeszcze pojęcia, te znajdujesi 
UW1ci: : • „ . . . gubernator kazał mnie jesz.cze wsadz.ić do więzienia się w tej.okolicy. 

Z h~tu tego <!owiedzlał się Oig1nsk1, te Jego córka poko- • 'b śl'ł t '-- · • '-- d ta' · 
chała głęboką miłokią herszta banidy z.hc>;~ckiej, Selim-Chana. ze .~. Y wymy 1 .em 0 osAK>rzerue na iwmen an - Selim nicz~o się nie obawia:.„ jut nie raz za. 
który ni1' był v:cale. ~vykłym zbójem, la~ mścicielem poh.cJt. Zosta~em .Jes:-cze "'Y~!1lostany. Tak to wy~lą- gląz"dał śmierci w or:zy ... Jeść nie chcę.„ Syty fest.ąi.„ 
ltt.zywd ludzbc~ 1 ucl.śn::.onych. Poryw~ł ludzi. bogaty~h, a da ich spraw1edhwosć, Sellinie!. •.• - westchnął cięż- ' No bywaj zdrów Acbmedzie„. ' · 
ot.rzymany od ruch okup ro.zdawał głodu;ącym. zuesz.częśliwym ko stary Acluned. ' Gd s· 

1
• :_, • • d • ,_ •• ..:"" 

'6r.ilom. Gd t "h • . h --' y e im si.a.i JUZ we rzwiacut w.c..i.cp go sła· 
Muta opulcifa dO!l11 rod?f.ców i poczta w l!6ry, aby odszu- dł - . Y. P? !'Ze... m;es1ącac .are1s7.<LU wysze- rzec za rękę i zapytał szeplemc ' 

!<.at Szlim • Cha.na i dzielić ~rzy jego boku - je-go 1m11tld .em '!- w1ę~1:ima, - opowmda~ dale1 st;arzec - d?- . - S21imie oo chcesz zrobić? 
, ndoścł. wiedziałem s1ę <> strasznym ruesz,częśau.„ że mo1a Co hĄ' ' ·.? '-ł • · 1-:. :il 

Olgińs.ki postanowił w.ięo sam oduukać córkę. Przebrany Dżehita już nie• żyje„. . - . c ~ę Zro;JlC „„ - .na~yśJ.a się Cu.W .t. -
za Czecz:;ń,ca, uda.jąc głucho_niem-al!o. gdyż .nie. znał mow~ Jak to się stałn? Trudno było 'dojść p away . . Będę sącł;;ił.„ \Y/y?am Epraw1edhwy wr,r~ 
c:zecze11sk.'.eJ, powędrował w gory dla o.dnaY.eZ1cnaa ukochaii.eJ \V . " . to . l d b r~ . l - N1e rozumiem, co ml.SZ na myśli„. 
jedynaczki. •• ycią~ruę Ją mar wą 'f' wo y, a na rzeJ!u 11eza 0 - Gdy poó\'nócę - wtedy zrozumie1:;z 

A teraz, zamn będziemy kreślić dalsze iI.zieie Marty I Je) dz1eclc> bez znaku życia„. Czy sama sobie życie Mówi c te sło a S lim ·nikł bk „. • 
O!gbiskiego, opowiemy, w jaki to sposób SeJim-Cha,n został odebrała, czy ściąc1nięto ją tu do stawu i wepchnięto ścia h ą 'W ' e z SZY' 

0 w Cl~ 
mecfo'elem hzywd blednych i uc'.śnionych. · siłą do wody - t;go do dziś dnia nie wfa„do c no-cy. „ „ 

Selim-Chan w mfodości był tytko ubo~im pastuchem, Se- Af ·, . . . . mo. A~lun~d ołu~o j~zcze stał w otwarty~h 
~em. Jeszcze jalto ~łody prawi: chłop:ec prze?:ł kin~ał.em d et · Jfn.~, ~i wjnie'!1„ t~mud wszystkiemu. k<?"' 'drzwiach swo.jej sokli, z.af~piając \'/Zil'OO w 'nieprzeni-
ofic:ra, !!.dy ten rZ1t1c1ł s:ę «iia piękną tonę Selima, Dżeh1tę, men an po· icJt. ęcqr Ją t • ręca:.ył skaszliw1e knionych cemnościach nocy. · 
by JĄ wziąć J?'l'zemocą.. . • , • • przez ten ~as: gdy miai~o.wała się u mego. Trzymał 

• P? tym ,1ego erynie tobtlerze s.p_ądrov:~ ch~t~ S':hma, Ją w z.amlm1ęc1u1 w oddzielnym poikoju, i zmuszał J',\ 
a-.UIL!ei»wny Jl\ w kupę gruzów, t!prowwzili gdz:cs piękną · -
Dtehitę, a w końcu ichwytali i samego Selima. który się przez: 
pswle.11 czaa ukrywał w gfu'ach. 

Sellm :to'Stał skazan.y na dwadzieścia lat katorgi. 
· Jut na Sybirze, dokąd został zesłany, di>w.ied.zial się 

PTZn>!!clkDwo o losach swojej nieszczęśliwej tony. 
Komend:int policji trzymał ją przzmoq u s'.eble w do­

mi& pr.zez pewien czas, a potem wypędził. ZnaleriOIUO ill pó;f-
11.teJ utol'!On.I\ w staw.ie. 

Na Sybl.rze Sehlm pracował oię.:':ko w koJ)a1n.ł wraz z innY"' ł 
mi kat~ami, znosząc okrutne znęcanie się dozor~ów wie-\ 
zimnych. 

Selim pałał 1'1'a:~-eniem pomszczenia krzywd D!eli.dy i 
buł plany uo!ec:Ucl. Udało mu s.ię wre:z.cie w ogromllle pomy­
t>lowy tposi>b - (jako „nieboszczyk" został wywieziony w 
trumnie) - uciec z katorgi. 

Z Sy'Mru Se!im po dł11rf..ej, uclątllwe; wędrówce o gfoc!zie 
I chłodzie przywl<>kł sćę do swego rodzinnego kraju. Po d'l'o­
aze. ju.t blisko swo;ei rodzinnej wiocki, zabrał od prze-je.:bdia­
;llcego szosą pana trzysta rubli, nie zrobiwszy zre::!>Ztą tt'.c zfogo 
temu czlowiekow.i i po?:ostawlwszy mu wypchany banknotami 
~(el. Szldm wZ:ął tylko tyle pieniędzy, ile - j.a.k sądził -
było mu koni.ecznie potrzebne. 

Za otrzymane piett.:ąd.ze prze&e wszystkim n.asycłł gł6d, pe 
tym przebrał s.!ę od stó'.' do głów w m!eiskie ubranie, kupił 
m HWolwery i poszedł do swoi-ei wioski. 

Ud.al slę d.o chaty slarc~o Achm--ada, ojca Dtehity. SĄ-!ził, 
b od Alef<> dowie się pnwdy o losach swojej nieszczęśliwej 

tony.:_ Opo'\Y'i.adaf, co ałę słało z moi!\ Dtehilll. ~chmedzi.ef -
prosił ze kiln'.ętym z bó'.u gardłem Se!im. 

Stary Achmed wstał ze swego mie.jsca, zapalił 
C!ru~i kawał łuczywa i zaczął opoiwiadać: 

Gdy ty uciekłeś; te psy zawlokły i.tdzie§ Dżehitę. 
Wsadzono ją do więzienia i straszliwie forturow.ano. 
Domagali się o·d niej wciąż, żeby im powied'Ziała, 
gdzie ty się znajdujesz. . 

- Rozumie się, że gdyby nawet wiedziała, nie 
powiedziałaby im także ani słowa, ale przecież ooa 
doprawdy nie "".iedziała, itdzie się znajdujesz. 

- Po tym, g<ly ciebie złapali, uwolnili wreszcie 
Dtehitę. Wróciła do domu okr01'tt1ie umęozona. Przez 
l'arę tygo·dni leżała cho·ra, osłabiona,· a p6Zniej uro-

biła Syt!Ja. •..t • , ł . , bo ·---' , ~ 
- ej rac.ość nte mia a graruc, pow11::Uzta1a 

sobie, te gdy syn wasz urośnie, pomści wszystkie mę­
ki, które zniósł jego ojciec. 

-. Przeszło parę miesięcy, Dżehita powoli wra· 
cała do sił. Dziecko rosło i roiwiiało się jak młode 
orlę w górach, &-ewkie, siilne, zdrowe, zupełnie do 
ciebie po-dobne. 

Aż tu pewnego pięK..nego ania przybywa 'do 
wsi komendant t'Olicji z . całl'\ watahą policjantów. 
Szukali kogoś, diabli wiedzą kogo. 

Gdy komendant policji zobaczył twolą Dżebitę, 
st.miął ro2'f)łomieniony cały. „Potrzebna mi, powiada, 
dobra ~e>spo+dyni. a ty będzńe~ do te$) bardzo odpo• 
wiednia"„. - tak powiada do Dzehity, pożerając ją 
wprMt ~r()łkiem. , _ . , • . •. • 

Dtehtła odpow1a<ła, te a:uęku1e mu bariłzo 
za 'jego dobroć, ale nie odejd?.Jie z domu ojca. Zres.z­
fll ma t>1'7.'!cież dziecko„. 

Ale Komendant poHcji obiecuje lP.T :r.fote ~óry. 
Nie chce w Za.den sposób usfapić. A Dżehita wciąż 
kiwa przecząoo głową na „nie". · 

Uwa!afc:le na 8&rkę fabryczn~ tde 
ał.a kupufcle llaś!adownfotw • 

- SeHmle, co chcesz zrobić? 

Cło u!et'f oool„. Sąsieazi opowiadali, że w 'lioifou pe • 
siradała zmysły i to podobno było powodem jej sa-
mobójshva. Ale kto wie? . 

- Udałem się znów na skargę. Poszedłem 'do 
prokuratora, opowiedziałem znów od początku całą 
historię. Prokurator wysłuchał mnie i znów' kazano 
mnie airesztować za oszczerczy donos na komendanta 
policji, Demiankę.„ 
. Tvm razem przesiedziałem w więzieniu pół ro­

ku„. Po tvm już musiałem milczeć. Cóż mo·~łem zro­
bić? Zaciskałem jeno pięści i zgrzytałem zębami . 

Starzec zamilkł, przez chwil parę panowała w 
sok.li cisza, przerywana tylko chrapaniem, dochodzą· 
cym z drugiej izby, gdzie spała żona Achmeda. 

Oczy Selima gorzały. Jego twarz czerwieniła 
się w odblasku palącego się łuczywa. 

S~edział, skubiąc nerwowo włosy swO:jej' IW6tkie·j 
bród!ki. Nagle powstał gwałłownie i odezwał się: 

- Idę już. Bądź zdrów Aclunedzie. 
- Dokąd idziesz, Selim? Jest przecież noc te-

raz. Przenocuj tutaj, - prosił Achmed. 
- Jestem teraz zanadto trzeźwy, by się kłdć 

spać.„ Sen nie ima się teraz moich powiek„. 

C
~f„ JEDWAB do •zycl11 (nami.utka) 
~ N I C I do szycia i cerowania 

żądaf cie 1Vszędzie i stuowczo z m:irką 

TRZY L1LIE 

- Ale do-kądże teraz pójdziesz? Drżysz pirze­
cież cały. Uspokój się Selimie!.„ Nie puszczę cię s.tąd 

. przed wscho-dem słońca„. 

ł - Muszę iść, Ai::hmedzie I - zawołał Selim mo-1 
cnym rs;łosem. - Gdy słońce wzej,dzie, będę i.uż w 
Groznym... · 

. „. - „ •• • 
. - Komenaant policji, Dem.ianiKo, był znany w mie­
ście jako pijak i hulaka, ale to mu nie przesśa~ 
być oddanym sługą cara. · 

Ponieważ żony nie miał, urządzał często w~ 
im· mieszkanitt dzikie, rozpuskte o·rgie z kobief.anl!. 
co go1"Szyło bardzo jego sąsiadów. · 
. - A1e któż odważyłby się zaska.tiyć ltomen• 
iłanta poolicji 1 Za takie oskarżenie m-ożu. łatwo 
wpaść do więzicitla i olrzymać również i chłQStę„. 

Było blisko dziesiątej w nocy. K<>men&nt po­
licji Demianko siedział mocno podchmielony w fote· 
lu i oczękiwał młodej żony swego przyjaciela, kt~ 
w sprawach służboiyrych wyjechał na parę tygodni 
do Petersbur!:a. · 

- Ech, to ja 'dziś sobie ufyjęł... - uśmleclmął 
się z zadowoleniem na tęgim obliczu. - Ona lepsia. 
j~st od tvch wszystkich dziewuch, które biorą pie­
mądze„„ T.:-.ka młodziutka, pulchniutka, taka świda ... 
Ech. do kroćset!... - wykrzyknął, dając tym WJTł% 
swojemu zadowoleniu. - Iwanie! Iwanie! - za.WO. 
lał na służącego. 
• Gdy wsbzedł służący i za'{)ytał uniżenie, czego . 
Jego pan so ie życzy, Demi:i.n!to odezwal się: 

- Zbliż się no do mnie._ 
Służący zbliżył się. 

Demianko p1unął mu prosto w twan:. . _,....._,.__ 
- Cha - cha - cha - cha - cha - c~.„ - roze 

śmiał się j!łośno, ro·z:pfarając się na szerokim foteltJ. 
- Ach, jakie to zabawne, słowo daję!... 

Służący obtarł twarz i wyszedł z pok:oju. 
W chwilę później dał się słyszeć dzwonek u Cfrzwi. ' 

· . Demianko wyprostował się, doprowadził do pO.. 
rządku krawat, przekręcony troiehę na bok. 

- To na pewno ona, ta młoda kohietka ..• - za· 
fa:ł ręce z zadowoleniem. - Ech, to ci będzie tycie 
teJ nocy!... 

Zaczął na'dsłachhvać. W li«yttarzu było cicho. 
- ~„. Czyżby mi się wydawało, że dzwonio­

no? - ściągnął brwi. - Hej, Iwanie! l-wa-niel · 
Nikt nie odnowiadał. , 

_ · .;- Iwanie, do diah!af - za<:Zął ryczeć Demia!l­
lio, 1ak ~rzynane prosię. - Ogłuchłeś, czy co? 
. I ~dząc, ~e .fllów niikt nie odpowiada, podniósł 

się Dem1anko. c1ęz.m z fofefo i zataczając się na fró­
chę W}"knywiooych nogach poozedł w stronę kory­
tarza. 

. Ale tutal spotkał się ze WZT'o-kiem awo'jga gore-
1ą;ych oczu, które przebijały go nawskroś jak ostrym 
mieczem„. -

Dem.i.an.ko cofnął się tn.s.tyn!rlO'Wnie o .mti. 
Dalszy ciąg jułror 



.,., I • ' ' (I ,I f .~ ~ 

wfdnokregu tvaodnf a 

Zailinteres·owane m.Q-Carstwa zar nazywa każdy podejrzany osob­
da walniają się rolą mniej lub nik, przeciwnik Stalina. 
bardziej czynnych obsenvafo.- Wia·domości, dochodzące z 
rów. Sowietów, pozwalają jedyn'.e ne. 
W SOWIET ACH BEZ ZMIAN stwi.erdzenie że kraj znajduje 
. Ponw-y obraz przedsta'Viaią się w stan.ie jakiegoś wrzenia, 

Sow:,ety. Depesze przynoszą że rząd czu;e się zagrozooy 
codziennie wiadomości <> maso- szczególnie przez starych bol­
wych aresztowaniach i strace- szew~ków. Stąd owa bezwzgłęd­
niach. Nie ma prawie dnia, by na czystka na wszystkich szcze 
kilkadziesiąt osób nie rozstrze- blaich padyjnych i państwo­
la.n-o pod zarzufom sabotazu, wych. 
czy innych przestępstw przeciw Trudno jecl.nakże dać obraz 
państwowych. przyszłości. Nikt nie wie do 

„ 
t twa do priiri4dz~n1a, 
a 12ybko ugatowana, ·: 

n i e a r o 9 a, i· 
wyborna_ w smak~'·. 

Niebawem zabraknie już' czego zmierza Stalin, który jest 
, ,wro~ów ludu", jak teraz się absolutnym panem w państwie . 

..;..--.... ~„ .. ~-ł'·C·------~~-------~ 

EL ULIC 

REKLAMA 

W celu spoputaryzowaui.a nU>Ze.go epokow.ego dzieła p. t. ,.Nowocres· 
ny Lekarz Domowy" wśród na.j.szer1zycb w~rstw Spo~ec.zeństwa prze~a· 
ozylli-śmy ealy szere.g różnych na1tród .mpetme bezpłatnte za trafne ro.zwl4• 
izanie niżej umies.zczon.ego za.dania. Oprócz tego k.at!dy mote olmymoa.ć 
pg. naiszycb warunków nas-tępującewartoociowe premie: · 

ZUPELNlE DARMO 
maszyny do srzycia ~eguki męskie i da.makie 
aparaty radiowe bielizna stołowa 
rowery damskie i męSlde sztuki płótna (po 17 mtr.) 
patefony walizkowe kupony na ubrania męskie (po 3 mtr.) 
aparaty fotograficzne kupo.ny Jedwabiu na su.kn1e ('J)O 4 mtir.) 
skrzypce i mandołłny kołdry watowe 

ora wielką ilość innycll ~ród, fak cenne cl.ziela Utenckie l t. p. 
Z-r-w-e t- b-g-c-w- n-r-d-

Kre.siki u.ależy .zastąp: ć litera.mł w tensposób, aby. otr~ mane ~ło· 
wie ludowe. 

Wykorzystaj okazję, która naduzn sfę raz w tyciu. Niema ~go 
ryzyha - n!epowcdzenie wykluczone. Kaidy otrzymuje nagrodę. 

Odipowiedt nahty pra:·esła~ na zwy1k:ł.ej pocztówce (15 groszy). Pl"O$lmy 
podać czyt1?'nv i doM.:: cL!!y adre&. Adresowt.ć: 
Pawszedane WydaWIW:lwo POPTTJ _A 'RN().NAUKOWF.. l.ódi.. l(jli69f~o 

Nr. 39 lV'.. 

butelek ,,Kłakolina" otrzymała nać i już trzeci tydzieii ~ .~ 
takie o.fo owfos.icnie, długości 1 nie może. · 
metr i 10 centymetrów. A więc do „Kłakolina.

04

, s~-
P.o,µeważ fona ma grypę i nowne państwo! Do ,,Kłakoh-

przyjść osobiście nie mogła, na". _ 
więc wzięłem ze sobą ten war- „Kłakolin" naiwet z tłeski zro 
kocz dla wygody i przekonania bi szczotkę. Proszę! Ta oto 
szanownej publiczn·ości. szcz.otka niedawno by'-. c11eską. 

A teraz pro-szę spe>jrzyć na te Po wta1'ciu jednej butelki „Kł.a 
siwe wfo.sy. To są włosy z bro- kalina" w deskę, otrzymal!śmy · 
dy mojego teścia. Możem zmie- szczotkę z włosiem w na1lep­
rzyć i się przekonać, że każdy szym J!atunku. _ . 1 

włos ma 90 centymetrów dłu- - Bujda! - ódez:wał się k~ , 
gości. Całe życie facet nie miał ze zgromadzonych przy przekup 1 

zarostu, ale ootatnio, poniewat 

1 

niu gapiów. - Cuda pan opo­
mu się wszystkie krawaty znisz wiada, a ten pański „Kłalrolin.04 • 

czyli, postanowił sobie brodę to czysta wodal ' -
zapuścić i po użyciu butelki - W oda? - obraził słt 
„Kłakolina" otrzymał taką o to sprzedawca, chwytając butelkę. .: 
brodę. _ - Proszę łyknij pani _ · 

Ma z mą teraz co prawda Rozległy się śmiechy. Nie<fo-
zmarlwienie, bo ktoś się go spy wiarek speszył się, ale widocz• ' 
tał, czy, jak on śpi, broda leży nie cofnąć mu się nie wypadało, 
pod kołdrą czy na kołdrze. bo siląc się na obojętność sięg.. ~ 

Stary s<ibie ćwieka w głowę nął po butelkę. ~ , 
wbił; chce się osobiście przeko- - Proszę bat'd:r.ol Mogę łyti-

EPILEPSJI i CHOROBACH 
NERWOWYCH STOSUJE SIE 
ZIOł::A 
PRZECIWKO CHOROBOM 
NERWOWYM i EPILEPSJI !EPiNAOirvM 

. OSKARA WOJNOWSKIEGO 
{)o nabycia w aptekach l skladacł 
aptecznych po cenie ZŁ 5.-.Adres dla bez· 
po~rednlch zamówień: Oskar W oinowski 
Warszawa, ul. Wojciecha Górskieqo 3 m. 4. 

p,:::rsm 
ELIKSrR. 
mvo.~~KO 

nąć I ' I ' 
Spt"óbował trochę i splunął. 
- A co? Nie mówiłem 1 Zwr. : 

kła woda z mydłem. . 
Alle sprzedawca nie Gał się 

zbić z tropu. Na~łym ruchem ' 
przytknął rękę do ust niedo­
wiarka, jakby coś z nich wy­
ciąf~ł, i pokazał publicmoścl 
garść wfosów. 

- Proszę I O to jak błystia.· 1
• 

wicznie działa · „Kłakolin". Le„ 
dwo ten pan się napił, a już wi"\ ·~ 
dzimy w jego ustach owłosienie. 

Poczem z po.titowaniem zwró 
cił się do swego przeciwnika.. 

- Będziesz pan teraz musiał 
łvkać grze~ienie i brzytwy! Bo 
panu na pewno w żołądku bro­
da uro•śnie. 



Str. ~. 

Po zap§ciu Il! Szestowem, przybyła policja do hotelu . w p • Hm J k · T 
którym lllliesmcad.a Tani.a: areszt.owano ją, i decyzją władz ~iej- - an wie... „. est ta rue·szczęs iwa ... 
1c?WYC'h, w~ec braku pt"Zeciw niej wezelkich dowooów wfoy, Chcę jej dać kilka rubli.„ Czy pan by nie chciał mi 
miała być wyis1edlorna z powrotem do mńejsca swe.go stałego za· towarzyszyć d·o pokoju więźn '.arek? 
mies.?kaini.a, t.o jest do Wuszawy. Komisarz ociągał się. Robił wrażenie wystra-

Gdy Tan.i.a siedziała w areucie, przybyła jak~ eleganoka, g 
zawo~!.ow.ana <Lania, która będąc de!egaflką j.a.kiegoś pe<teirs· szone o. 
bursJuego towa.rzyslwa op"eki nad więźniami oglądał.a w to· - Boję się.„ Hm.„ Tam jest tak dusmo ... Po re-
w~zy;s.twie 01'.icera s<traży więziennej cele. Gdy ujrzała T.ani ę, moncie będzie inaczej„. ale toeraz jest tak duszno.„ I 
taiemni~za dama wycofała się z pokoju, tłomacząc się, że S.:ę - Nic nie szkodzi... Czuję się teraz znacznie· 
~legd;zu.{~· ;ra.zka~~z;~dli;J~ila 0 paszport tej wiięźniaziki - lepiej„. Ona taka smutna, aż seroe mi się ściska ... 

Zleciała s!ę służba więzienna. Damę położono Komisarz policji nie życzył s·oM2, by dama z Pe-I 
w oodz~elnym pokoju na kozetce. tersburga znów we•szła do celi, gdzie wszystko było 

dla niej tak przerażające„. 
Zawezwan·o d·o:ktora, który ją pr~dko przywró- Ale nie miał innej rady.„ 

cił do
0 

przybomności. . . · W szedł wraz z damą do cieli, w której siedziała 
tworzyła szeroko oczy 1 rozglądała się wokofo, Tania 

jakby n:e. zupełniie pr~ytomna. Wzdychała ciężko. , Dama w w-oalce z powrotem weszła do celi. 
„ Nad mą n~c.hylał si ę doktó:. Tym razem Tania wstała wraz z innymi więź-

- Co pant Jest? - pytał się. . niarkami. , ; ' 
„ Nie od'Powia.d.ała. Rozglądała się wokoło, tak Dama zbliżyła się od razu do prostytutki„ z któr~ 
Jak przed tym. • . przed. tym rozmawiała i zapytała ją: 

- A skąd się pa.n.i tu wzięła? 
- Nie rozumiem pytania ... Przyjechałam mając 

zezwolenie pa:na pro.kuratora na towarzyszenie me. 
mu mężowi na kato.q~ę ... 

:Wzrok obu kobiet skrzyżował się. 
Ale dama nie tradła tzraz pa.n·owania nad sobą 

i rozkazującym głosem, jak gdyby ona tu rzą<lzila, za 
pytała kom:sarza policji: 

- K'.edy ona wyjeżdża? 
- Chyba jutro. Cz.ekamy na pooiąg os·ohowy. 
Dama nie pożegnała Tani, poszła sobie da'.~ 

Rozmawiała z po-zastałymi aresz·~owanymi, zadawa~ 
im jakieś pytania, ale były to pytania, rzucane~ 
niechcenia. 

- Do widzenia - odezwała się w końcu dalll! 
Ukłoniła się więźniarkom i rzuciła po.żegna~ 

spojrzenie na Tanię, która stała dziwnie blada, z WJ' 
bałuszonymi oczyma. 

- Do widzenia paniusi, n '.ech Pan Bóg pani. 
ma w swej opiece - o·ciezwały s.ię chórem więźniar 
ki, prócz Tani, która stała spoglądaj~c na wpół obła 
kanym wzrok'.em na damę. 

Dop:ero gdy dama W)"Szła usiadła Tania w kącie 
skufona i skurcz011.a, drżąc cała. 

- Ca pruni jest? Pytały ją więźniarki. 
Tania n:e odpo-wiadała: zatopiła siQ zupełn:e "­

wspomnienh>.ch o damie, która odwiedziła wi ęzie:ii1 
Boże! Czy to możlwe? Czyżby to nie był sen 

To jest przec'.eż Jadwiga Izdebska, ta sama, któt 
zabrała jej Tadeusza. · -, 

Skąd się tu wzięła? 
Ależ n:e, to jes-t niemoż.liwe - nie mogła Tani 

.fi. pogodzić się z tą dz1wną myślą - rewo1uc}on:st.k: 
Lekarz powtorz:y? swe pytanie. - Czard.ajewa, tak?. 

. - Tu był·o tak duszno ... Nie miałam czym od- - Tak jest. 
dy~hać., •• Przepraszam. bardzo za nieprzy;emność, - Długo będz.iecie jeszcze siettzieć? 
ktorą p·anstwu wyrządz.iłam.„ - wyszeptała słaibym, - Nie, w przyszłym tygodniu wychodzę.... • 
ledwo dosłyszalnym głosem. - Oto mac:e rubla dla swej chorej matki„. 

Komisarz i straż więz'.12nna byli ba.rdzo zasko· Pro.stytulka chwyciła rękę damy i pok.ryła ją 
czeni. Bali się przykrych następstw. poca'łunkami. 

Podano jej herbatę. · - Niech panią Pan Bóg błogosław~ za pan.i do-
Leżała dłuż:szą chwilę w oddz.ie1nym pokoju, bre serce„. · · 

wreszcie wstała i udała się d·o kancelarii. .wtem dama szybkim ruchem zbliżyła s.ię do Ta· 
. Tu opowiedz'. a·ła komisarzowi, że nie ma powo- ni i zapytała: -· 
du martwić się o to, bo takie omd.1ewania· zdarzają - Nazwisk.o pani? 
si.ę dosyć częstó. . . .. Tania zadrżała„. Była zupetni-e zmieszana„. 

- Oczywiście, tu jest za duszno„. Gdyby nie - Czemu nie odpowiadasz? - kEzyknął komi· 
w.„ N'.e jestem przyzwyczajona oddychać takim po- sarz po.Ucji. . 
w.ietrzern - do.dała. - N:ech pan komi·sarz nie krzyczy - ode.zwala 

- Pani zdaje się odwiedza różne więzienia, się dama. - Jak się pani nazywa 1 - -·-
więcej p.rzepełni-one, n'.ż nasze - dziwił się komisarz. Dama wypowiedz.iała drżącym głose~ 

_ - Trudno„. To jest mój obowiązek. .. Jako przed- - Jestem Gustawa Orlińska •• ~ 
stawicielka towarzystwa pomocy więźni'Oll1 muszę - P.olka, tak? „. 
odwi2dzać więźn:ów„. · - Tak jesl 

- Pani pono.si tak wielką ofiarę .. , ..- Za co aresztowana.?~ 
- Zgodziłam się na to„. Do widzenia panu... - Nie wiem. 

Było mi bardz·o przy·iemnie - dodała . - Zamężna?, 
- Aha ... Kiedy będzie przeprowadzony remont? - Tak jest. 
- Za„. za kilka tygodni - odpow~edział ko- • - A gdzie pant D1ą7i. 

m.isarz. , - Na Syber~ę.„ 
_ - Teraz czuię się już o wiele Lepiej - ode- - Zesłany? 
tchnęła jakby z ulgą. - Pan w.ie, że ta prootytutka, - Tak jest. 
z którą mówiłam„. Jak się ona nazywa?. ' - PoHtyczny? .. - . 

- Czardajewa... - Tak jest, proszę panl 

Jadz'a stała się naglie filanłl"opijną damą? Jadw.ig 
Izdebska jest przedstawiddką patr-o.natu? 

Tania drażała na samą myśl o tym, ż~ kohieh 
która przed chwilą tu była, jest Jad:wig ą Izdebską. 

Ta myśl prze·raża ją .•. 
. Różne podejrmniia kłębią się w jeJ umyśle,.. 

Nie, to n~~możliwe„. Tylko się jej to przyśniło~ 
O, to na pewno nie była Jadzia„. 

Ale czemu głos tej damy tak dziwnie ddał, gdi 
ją badała? Czemu jej twarz tak dziwcie zmieniła się 
gdy mów'.ła z nią..„ 

Jeszcze jedno: . 
Ta kobieta jest zewnętrznie h"aidzo poC!obna ~ 

Tani. Być może, że s.ię jej to wydawało. 
Tej n.o·cy nie mo.gła Tania usnąć. Leżała, jak' 

mali~e, na pryczy i różne myśli, jak kruki gnęli 
ły ją„ .• 

Z rana, od ~ po śniadaniu otw-orzyły się drn 
celi i policjant z jakimś papierem w ręku wsz.edł di 
ceLi. - · 

Dono§nym głosem zawołał: ' 
- Gustawa Orlińska.._ 
- Jestem. 
- Wyjść. Zabrać ze sobą swe rze.ciy. 
Serce Tani trzepotało, jak skrzydła zranfoneio 

ptaka. Ko.lana się pod nią uginały, gdy wychodzili 
z celi. . 

Policjant zaprawadził ją do ka111celar.Li. 
Dalszy ciąg jutro. 
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TANIA 

SPRZEDA% u FR GET 
PI OT R CHABER A mistrz Janik wali się z koniem który zabrał do siebie na konia, po plecach i zrywam się z ml 

na ziemię. lecz nie zwracają na mnie uwa- sca, biegnąc dalej. 

Wspomn•1en•1a 5z11101e •era Nie minęła sekunda - drugi gi, tylko uciekają co sił starczy. Nareszcie mija mię jil: 
W Z huk, jakiś trzask i czuję, że lecę Nareszcie widzę jakiegoś re· szwoleżer z drugiego szwadil 

w tył. Puszczam wodze konia i, zerwistę z naszego pułku. Za· nu. Wołam, żeby s1ę zatrzyua 
(Okres walk o Niepodleglo.łf 191J - 1920 rJ chcąc się przytrzymać ręką, biegam mu drogę i proszę, żeby Staje, chwyta mię z.a kark ip 

spadam na ziemię. mię zabrał. maga wsiąść na konia. Ofensywa Budie11nego Chwilę nie wiem co się ze Przystanął chwilę, chwyci- Zmęczony ledwie wdrapalc 
"''?"''~!""' mną stało, wreszcie podnoszę łem się jedną ręką za siodło i się na konia i siadłszy z tylu 

STRESZCZENIE f Strzymuję konia, skręcam w s·ię i widzę, że koń mój leży ze nim zdążyłem wskoczyć na ko- bjąłem mego wybawcę ręku 
'.A:utot" opisuje bitwę, którą stoczył bok i przez rnzwalcine prze·d- strzaskanymi od pocisku noga- nia ruszył z kopyta, oddalając wpół, odetchnąłem trochę i n 

1 pułk szwoleżerów z bolszewikami. tym przęsło parka · bl · t 
P ł nu wyrywam mi. s1ę szy to, a Ja po oczvwsz.y szyli's·my kłusem. 
oczątkowo zwydęstwo by o po na· d Za h ·1 ł 1 

• 
szej stronie, później szala szczęścia naprzó • c Wl ę miną em Znów rozlega się krzyk. To się, padłem na ziemię. Zerwa- Wpadamy na drogę, a tu pe 
przechyliła aię. Kaw.aleria Budiienne- wieś i wypaid.łem W•raz z innymi bolszewicy ruszyli ze wsi do łem się błyskawicznie, umaza· no ułanów! Jadą galopem, p 
go ł.aWll ruszyła n.a Polaków. na pole. szarży. ny w rozmokłej glinie. trącają nas i mijają spiesni 

Rzuciliśmy się co koń wysko Ochłonąłem nieco, ponieważ Włosy mi stają deba. Co ja Ogarnęła mnie wściekłość i Koń, na którym siedzimy, o 
czy do ucieczki. Wańka i Kur- już przed nami widać wzgórze, teraz w takiei chwili poradzę postanowiłem postawić wszy· czony już jazdą, a w dc<la~ 
piewski zostawiają . omdlałego a na nim znajdują się ułani 8-go bez konia? Rzucam na ziemię stko na ostatnią kartę. Ująłem dźwiga;ący . podwójny cięiJ 
Choronżego na ziemi, chcą wsia pułku. trzymaną w ręku szaiblę , zdej- karabinek z myślą, że jeżeli któ nie moż~ pędzić. 
dać na konia i uciekać, lecz ko- Stajemy znów za osfoną wzgó muję z siebie przemoczony rego teraz zaczepię, aby mię Czuję znów, że nas wsZJ!C 
nie, spło>Szone strzałami i okrzy rz.a i skoro już wszyscy zdążyli płaszcz, rzucam ~o. i chwyciw- wziął na konia, a odmówi, w~e- miną i nie uniknę dzisiaj śmie 
kami, wyrwały się, więc poczę- się wycofać, otwierają ogień ka szv do ręki karabinek bie~nę. dy skorzystam z broni, zdobę- ci. Mam tylko nadzie ;ę, że m: 
Ii biec pieszo, ostrzeliwać się, rabiny maszynowe. Nieprzyja- Uciekam do tyłu i widzę, że dę konia i pojadę dalej. że jeszcze jakoś się uda 1f! 
lecz za chwilę niestety runęła ciel zatrzymał się we wsi wszyscy zaczyna!ą się wycofy· Dobiegam do drogi i zziajany brnąć z sytuacji. 
!la nich ława nieprzyjacielska, Wtem od strony wrog; huk- :wać, m}ia!il, _m~ie, gdy !Y'!11cza- pędzę ~statkiem sił, czu!ąc, .że Koń nasz kłusuje coraz wn 
rąbiąc szablami nieszczęśli- ł t z ł • l . . sem ryJą z1em1ę pociski t roz- za chwilę podnę bez zmysłow niej, chrapie noz·drzami z I" 

ngę yharmł a Y· atwy Y pocis ctt 1 •brzmiewa bolszewickie - hur- na ziemię. siłku, zwalnia i ...Mknąws~7r 
wych kolegów na kawałki. ruc nę y wpTOS na nasze s a· I p ł h .1 b rr• 

Rozpoczyna się sfraszliwa u- nowiska. Zmieszaliśmy się , kule ra . • ·. • rzystaną ei.n na c Wl ę, a• y na. śHs~iei glinie pada, a mr 
. -Ą..t • • Uciekam, lecz czu1ę, ze mię złapac powietrza. Armaty ba1 da1emy nurka głowa.nu· 

cieczka. Konie pędzą, jak sza· i:xvuaJąd~ł ez kprz:rv:v•
1 
zasypDuiąc siły opuszcza.;ą, ze daleko nie ~rzmią, pociski przeszywają hu· kałużę bło~a. 

lone, strzały huczą, kule gwiż· nas o am ami ze aza. ym • k . h ·1 k' . t t . z . . 
(lżą, a za nami pędzą z huxiem przesJ.onił widok i rozległy się l U~ie Il;ę, ze •za Cd v:1 lę iSZWC~ rh I?Od'i1/ze, a kub Ja mn.ą b animb .zdcłahśmy s'ię wy~r. 
i dzikim wrzaskiem bolszewicv. jęki i krzyki rannych. n:ię. m•ną, !1 Ja P? zie ę os an I s yc ac z1 1 wrzas o szewi- ać z aiora, koń zenvał s11. 

1 kt 1 Kurpiewsk1eg.o. kow. pozbywszy się ciężaru ucie 
Wpadamy do wsi. Zbiliśmy Niepodobna wytrzymać! Pa· Wzdrygam się na samą myśl Nasi żołnierze uciekają! za innymi. 

się w kupę, nie możemy S'ię po- da pocisk za pociskiem. Naraz o tym i osłatnim wysiłkiem wo- , wciąż, już niewielu ich pewnie I - A niech ie cię jasny p~ 
mieścić w opłotkach, słychać gwałtown': huk ,.roz.d~rł powie- ll i mięśni .bfrgn.? ~.alej.. . ! poz?stał? za 1;1mą , c~uję że mój runi - zakląłem siarczyś~ie.­
krzyki i przekleństwa. Ka 7.dy trze, zacbchofo1y mt nad . gło- • ~o chwil~ mi a•ą mm c. u~·e· kon1:c. się Z'bliża. \Vidzę "'!' wy-

1 
D:~ bli się na mnie uwzięli, Cl' 

się spieszy, każdy chciałby być wą odh m1<i po<+ok11. Spc·rv-
1 
Jo- ~cy 1'.f„.,,, z 8-~o ~11~h.i . Za- obrazn1 s-:-P.'T'lę z Wańki\ ·1 J<'„r· co? 

pierwsz~ J łem. :W: bok i :widz_ę, że :wach- .czr.nam. :.wołać1 prosićt żebY., ?lię P.iewskim. Dreszcz przebiegł mil (Dalszy dU jutro) 
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Nasz wielki konkurs· ankieta z nagrodami 

1, jpopularniejszych Po aków· 
Dziś zamieszczamy dalszy wynik głosowania-Po obliczeniu 5056 głosów 
. Stosownie do naszej zapo.wie 
dri, ogłaszamy dziś kolejny wy 
nik głosowania, który obejmuje 
5.056 obliczonych głosów. Dal­
sze prace statystyczne są w to­
ku. 

Dopóki nie zakończymy obli- ! 
czeń, można w cfalszym ciągu 1! 
brać udział w konkursie - an­
kiecie, nadsyłając do Redakcji 1 

listy najpopularniejszych Pola­
ków i Polek. Na kopertach na­
leży dopisywać: Konkurs-an.kie 
ta. 
Pc.n'.ższa tabelka przedstawia 

wynik dotychczasowy na pierw I 
szych 26 miejscach: ł' 

·; L., ' I I „ - ! c ::....'. 
N a z w 1 s k o ~' ,_ ~. 

---~ •. 
t I prem. Składkowski 4175i 

r- - ·. 
2 Paderewski 3884i - ~ ' 
3 Kiepura 378sł~ -- ~ 

4 

(~,, <. ~ 
17 ~ 

l -
~ T I ,..., 

l 

-~ 
I 

Imię Polski w Lidze chw~ 
Kochają go wielcy i mali. 

• 
Marszałkowa Piłsudska, 
Suce dobre, dusza ludzka, 
Matka biednych, kocha dUatki, 
Buduje im piękne chatki. 

• 
Ja.n Kfap1Ua 
Ważna to w świecie figura. 
Qostał mei!tl od śmigłąto, 
Ba zaśpiewał morowego. 

Wilno 
P. Adela Maćko z Wilna (uL 

Zygmuntowska 18) zalicza do 
najpopularniejszych: 

1) MlU"SIZ. Piłsudską, 2) prem. st.. 
woj-Składkowskiego, 3) gen. Halle.ra,, 
4) Kiepurę, 5) gen. żeUgowskiego, 6) 
P. Prezydentową Marię Mościcką, 7) 
Wyrwicza. 

~~ 
I~ Warszawa 
~ ....... ( P. Ewa Rolska z Warszawy 
~ (ul. Wilcza) głoouje za: 

1) Pułk. A. Koc2m, 2) Kiepurę. 3) 

Długnszowskim, 5) lllarsL Piłsudsk• 
l\1.arsz. Piłsudska 3487 ...... -5 min, Beck 

// gen. SkładkoW®kim, 4) gea. Wieaiawą­
, . j 6) P. Prezydentową Mościcką. 7) Ewą 

~ ;.. 1tt 11 ••li il lłzr _ 1 Baodr~a • Turską. 8) Juliuszem 
' Kadn • Bandrowskim, 9) Lucyq 3455 

._!I pułk. Koc 
-3288 ' ' sowe wynilrl gł-Osowania nie 1 listę najpopuiaTti1ejszych: l Tald;ch ludzi ~ dziś trzeba, &c::zepańską. 

I 
przesądzają ostate<:znego rezul 1) Ks. d.r. Trzeciak, 2). ks. B!iziństd. j A me r.brakDie w .Pol.su chleb~ P. Józef Dębiński z Warsu.• -7 g2n. Haller 2701 
tatu że rezultat wciąż jest za- 3) gen. ~aller, .4) gen. Sik~ki, 5) Pa . • wy (Górczewska 110), mistrz 
1 . ' ł . h C l . derewski, 6) Kiepura, 7) mir. Skar- .Minister B"k murarski, wybiera: ........ -8 

~ ezny od ~ osu1ącyc • zY"k: ru- iyń$;i, 8) Walasiewiczówna. 9) Kos- 'Rzutny umysł, mądry człek. 1) Marsz. Piłs:adską. 2) gea. Rallere, 
ków. Prosimy o wyc1ągnięae z sak. 10} H. K. Rostw«>f'owski. . ---------am!-- 3) min. Becka. 4) gen. Sikonldego, 5) W clas'.ewfozówna 2442 - -9 gen. S@snkowski 1869 

• tego wniosków. &O min. Kwlatkowskiego, 6) prof. Bańl-, 
Utartym już z:wyczaielll odda Włocławek Zl.1 • - 7) Kiepurę, 8) Paderwskiego, 9) prem., 

1 jemy teraz głos uczestnikom Składkowskiego, 10) Cyifaaiewica. . - -10 Smosarsk.i '1723 
~ 

konkursu ankiety. Ile pracy Czytelnicy wkłada- UW8f8Df0WBDQ 
ją w odpowiedzi ankietowe, da Rembertów 

tt· Bajan 
- ' I 14s3 Kraków jemy drugi dowód. P. Wincenty MASZYNY 

Bącalli z Włocławka (Ciemna ,,L. Ch. 824/3" z Rem!)eifo• 
wa, choć zawiły wybrał sob.ie 
znak, to jednak przejrzyista jest 
lista jego kandydatów, a miano-. 
wicie: 

I 12 min. Kwiatkowski 1087 
~-----------------!----

Pierwszy wypowie się p. Ka­
rol Woźniacki z Krakowa (Kra 
szewskiego 19), emerytowany 
komisarz kontroli skarbowej, 
którego lista kandydatów 
brzmi: 

7), web"?r pras.owy z zawodu, b. dO SZYCI t. 
ochotnik Armii Polskiej, dał od . . . K 

Rodziewiczówna 1044 Powiedź rymowaną. Przytoczy- ~a:J1PrZecln4e1s~Cih marek ~a.towych, 
· k · fk" lll pn:ybocram1 do haffowarua, mecet-

mjr. Skarżyński 1027 

__ J..;ę;..d_rz_e.;.;o_w_s_k_a __ ~, 9~ 1) Gell. Haller, 2) pulk- Gnoi6ski, 

my me ·tore stro 1: lków, cerów i t. d. GOTóWKĄ -
Minister Sławoj • Składkowski, IM.TAMii DO"S'Ława na koszt firmy. 
Zqiany uam z laski Boskiej, Cemnillci ituS<łir. wysyła be-zpłatm1e: 
Drży dziś przed n.im biurokracja, , CENTRALA MASZYN, KRAKÓW 

1) Mi.n. Beck, 2) prem. SkłaAlkowsld, 
3) Manz. Piłsudska, 4) Ki.:,pura, 5) Wa 
siewic2:ówna, 6) słynny bie<rzcz Ku• 
charski, 7) gein. Haller, 8) pułk. Koc. 
9) gen. Sosnkowski, 10) Jędrzejowska. 

16 I gen. Żeligowski 
3) ks. biśk. met.rop. Sapieha. 4l Jolliot, 
có1*a Oiu.rie Skł!>dowskiej, 5) prem. 
Skł:tdkoWski, 6l Maciej Ra.taj, 7) prof, 
Bartel, 8) gen. Sikorskł, 9) Jednej Mo 
raczem1rl, 10) Starosta d.r. Wnęk • 

Sprawiedliwy tam. gdzie racja. ul. Dietla Nr. 109. A. 
8751 

nl mln. Kośc1ałkowski ' 819 • 
~ ks. kard. Kakowski 764J Rawa F.uska 

Program radiowr Piaseczno 
Na zakończenie przedstawł 

swych kandydatów p. M. Ro­
wińska z Piaseczna (Sierak01W· - -, WARSZAWA I (RASZYN). 

19 W. Kossak 748 - 7i91 P. Mieczysław Brzezina z Ra NIEDZIELA, DN. 24 PAżDZIERNIKA 
wy Ruskie)' (Lenartowicza 4) na 8.00 Syignał c21asu. 8.05 Dziennik po­

ranny. 8.15 Audycja dla wsi. 9.00 Re­
p1sał krótko: g!onaln.a transm~ja z Prz~myśla. 11.30 

20 Tomasz Arciszewski - = · _1 

21 Pela :tregri 672 - -l 589, 

„Za-interesowany k~nkursem- Aktualny reportaż z życia. 11.57 Sy­
ankietą, posyłam listę my<:h ~ał czasu. 12.03 Poranek symf.onioz­
kandydatów, ale dla urozmaice ny. 13.00 Prze.glą:d kulturalny. 13.10 

„Co się dzieje w Sulkowie?" 13.30 
22 gen. Kasprzycki -
23 J. Moraczewski 

nia W karyka1urze", Koncert r-ozrywk.owy. 14.45 Audycja 

- I 5a4; Właśnie jego rysunki repro- dla wsi. 15.45 Wsz)"Stkiego po trochu 
dukujemy powyżej i przedsta- -:- ~u?Yc;}a;, dla dzieci. _16.05 „AnJiel-

' 

24 pułk. Slawek 

2! J. Kuscciński 

26 prez. Starzyński 

-5~!1 
511 -468 

wia;ą one kolejno: ~ l zyc!e . 16.20 Podwi.eczorek przy 
1)'P ~ł cJk -·-'.: „0 2) Ki mkrofon1e. 19.00 Powszech.ny Teatr 

3) rM ... ~ł 0;~e5 
4•) • Bu-j W}"Ob.raźni: „Szka1ułka brubuni" -

rckae, 5) :,nz. .~ :) ą. ułk 111Km. e7)- , słuchowisko. 19.35 Słynni w'..rluozi. 
• .;,m,<tS!ln'"ą, "' p ' oca. 2-0 35 p ,,,.. ~..ł~ .,., 40 p Padtt~<lel!-<>, 8l gen. Hallera, 9) Wa . rv,;ram na , ... ~-o. ~v rz,e-

l!'IS'iewiczównę, 10) mm. Kwiatkowskie -------------
Jak łatwo jest stwierdzić, go. 

znów zaszły bardzo charaktery Kalisz 
styczne zmiany w układzie ta- NASZE AUTOMATY, CO śWIADCZY 

WSZYSCY POSllDAIA 
belki. Nasze więc przypuszcze i Czytelnik z Ka.lisza pod pseu 
nia były słuszne, że dotychcza- don;ncm „Jómar" nadesłał taką 

W I ~::.. L K A H E . K L M M A 
WYDAWNICTWA POPULARNO - NAUKOWEGO 

K ~ . ZOY Oł RZYMU JE NAGRODE · 
W celu spo.pularyz:owania na.szego epokowego dimeła p. t. „P-OWIS·Zech 

ny Lekarz Domowy" wśród n.;i,j.szerszych warstw Spo~eczeństwa prze~a­
ozyi~iśmy cały szereg różmych nagród ·zt!i>ełm-ie bezpłatrue za tra.fne roz~ą­
izainie niżej umieis.zczoncgo .zadania.. Oprócz tego ka.Zdy moż.e otmym.ać 
pg. na-szych warunków następujące wartościowe premie: 

ZUPELNIE DARMO 
maszyny do szycia zegarki męskie i damskie 
a.parały ra.d:owe bielizna stołowa 
rowery d~kie i męskie ąłuki płótna (po 17 mtr.) 
patefony walizkowe kupoiiy na ubrania aęskie (po 3 miir..) 
aparaty fotograficzne kupony jedw&biu na suknie (po 4 mirr-.) 
skrzypce i mandoliny kołdry watowe 

oraz wielką ilość innych nagród jak cenne dzieła literackie i t. p. 
1W z-r-w-m c-e-e z-:r-w· d-c-

Kreski należy .zilstąJY.ć literami w ten sposób, a;by otrzymać .znane prrzyisło­
wi-e ludowe. 

Wykorzysta.i okazję, która n.adu za się raz w iyciu. Niema żaduego 
ty.ey'ka - niep13wodzeJ1ie wykluczone. Każdr otrzy;miije nagrodę. . 

Od.powiedź należv przesłać n.a :i: wykłe1 pocztowce (15 gro.szy). Prosimy 
podać cryte'.ny i -do1d::.dny adres. Adresować: 
.Wvdawnictw!> POPULARNO . NOUKOWE, Lódź, 6-go Si«pnia 16j69. 

Automat kal. S·cio mm. re·petude się 
przed strzałem, wykona.nie luikisusow-e. 
Model niemiecki, wa.ga 255 gr., sze­
rokość 70 mm., d.ł,ug. 100 mm. Wy­
rzucający sam gilzy po wystrzale. Huk 
ogł'\lSzający. ZapeWlllia be2l!>i.eozeństwo 
o~obiste w domu i w podróży. Cena 
zł. 5.95. 2 sztuki 11.50. 100 szt. naboi 
sy&t. '„Globert" z.ł. 3.60. Wysył::my na 
listowne za.mów-ie.nie, płaci się przy 
o.d•b!-0rze. Adires: P. F. E. Jakubińsili:.i­
Warszawa, Lesmo 60. O.W. 

BEZ MYOtAiALKALll,PIELl;GNU: 
JE WŁOSY. WSTRZYM\!JE IC~ 
WYPADANIE i USUWA LUPIE"' 

gk\d polityczny. 2().50 DziC!llllik wie­
czorny. 21.00 Wiadomości sportowe. 
21.15 „We$oły wi~ezór w Przemyślu". 
22.00 ·,,Opowjeść o Mozarcie". 22.50 
-23.00 Ostatnie wfa.domości. 

WARSZAWA Il (MOKOTóW). 

skiego 17): -
1) Ks. kard. Kakowski, 2) J.X'em. SI.,. 

woj • Skła.dkowski, 3) min. K wiatkow· 
ski, 4) min. Beck, 5) pułk. . Koc.. 6) 
Marsz. Piłsudska, 7) P. Prezydentowa 
Maria Mościcka, 8) p. Premierowa 

15.00 Fra.gm-C'Ilty dramatów muzy-cz· Składkowska, 9) Smosanka, 10) gea. 
nych Wa.gnera. 16.00 Felieton aktual- Haller, 
ny. 16.10 Zespół salonowy. 16 58 Pro- W numeTze jutrzej.sz ym znaj.-. 
gr>am n.a jutro. 17 00-22.00 P--· .,.,et. :l C l • d 1 • d 
22.00 Wiadomości sportowe. 22.05-, ą „zyte i;1cy ~· szy Clą,g Y-
1.00 Muzyka taneczna. Epłyty). skus11 ankietowe). · . . ': 

Czy znacie wszystl,ie zalety 
Persil'u? • Pierze bieli i dezy'tlfe· 
kuje r6 .vnocześnie ! · A p:-::y tym 

ochrania bieliznę, nadając jej 
śnieżnej białości. PAMI ĘT l\JC:IE„. 

Wyrób Zakładów „Persil" Polska Spólko Akcyjna Bydgo~zcz 
Sprzedai tylko w paczkach. - Wys.trzega( słę noślr.do v.1nlc t w, 
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Konrad Dorsz 

„Przyjaciele" 
Kom. w 4 akt. Al. Fredry 

·Teatr „Reduty" tak mile za­
wsze widziany przez publicz­
ność piotrkowską, wystawił w 
dn. 19 bm. w sali im. Kilińskie­
go w Piotrkowie - komedię 
w 4-ch aktach Aleksandra Fre­
dry p.t.: „Przyjaciele". - Samą 
myśl wprowadzenia do reper­
tuaru sztuki polskiego autora 
należy powitać z uznaniem. Za­
raz innll atmosfera panowała 
na sali, a wyrazisty rytm wier­
sza fredrowskiego, sprowadzał 
jakąś szczególnie miłą swojskość 
i p o l s k i żywioł. Sztuka 
polskiego autora - Fredry czy 
Kiedrzyńskiego - zawsze spo­
tka się z żywyrn aplauzem. 
Chcemy widzieć na scenie sztu· 
ki z rodzimej twórczości t.j. 
lakie utwory, których autorzy 
przemawiają praw„ziwie pol­
skim językiem i znajdują istot-
1\Y nerw, ową więź za pomocą 
któ.rej związują obserwatora ze 
swoim tworem i z postaciami 
sztuki. 

Okazuje się, że sztuki Fred­
ry, przez niektórych krytyków 
tak gwa,łtownie, predystynowa­
ne do lamusa starzyzny sceni­
cznej - mają rzadkie walory 
zawsze żywej aktualności. Choć­
by np. taka „panna" Bobine 
(b. dobi:a ,gra p. Janiny Ziełiń· 
sklej) - zwyczajny babsztyl, a 
oficjalny „podlotek" (ub. 50-le­
tnil). Toć to przecież typ i dzi­
siąj grasujący powszechnie. I te­
raz spotyka się takie „pannice 
na wydaniu" - nie pierwszej 
wiosny. Wysortowany z obie­
gu towar-spotyka się i u nas 
c.zasem czy w „Europie" bądź 
„Pijalni„ - wdzi~czą się, mi­
zdrzą i umizgują, bo wydaje 
się takiemu stworzeniu,że „aku­
rat" teraz stanowi kwiat, któ­
ry aczkolwiek zwiędły i prze­
więdły - najintensywniej pa­
chnie i wonieje ... 

„Przyjaciół" wystawiono bez 
zarzutu i w , dobrym ujęciu. Re­
żyser Kazimierz Wilamowski 
oddał właściwie tło i leitmotiv 
utworu. Postacie „Przyjaciół" 
pokazano w epoce Księstwa 
Warszawskiego, co jest zupeł­
nie trafne. W plastyce postaci 
na czoło wysunięto motyw sen­
tymentalny: sprawę procesu mi­
łości Zofii, Zdzisława i Czesła­
sława. Te dwie kwestie-tło i 
postacie - to zasadnicza spra­
wa dla scenicznego zabarwie­
nia sztuki, gdyż reżyserzy„Przy­
jaciół" . grzeszą często, ujmując 
tło i postaci zgoła mylnie -
nadające akcji epokę Napoleoń­
ską, a z osób wysuwają na plan 
pierwszy podrygi totumfackie 
go barona, kuchnie smakosza 
czy amoTy Wtorkiewicza. „Re­
duta" tych popularnych błędów 

I 

zdołała szczęśliwie się wyzby ć 
i uniknąć. 

Obsada ról trafna. Gra arty­
stów dobra. Najlepiej oddali 
swe role Irena Tomaszewska 
jako „wdowa" Zofia, Adam Da· 
niewicz, jako oficer rekonwa­
lescent Zdzisław i Juliusz-Lu· 
bicz-Lissowski jako rezonujący 
Czesław. Wielkim smakoszem 
i filozofom trawienia był Wła­
dysław Bernatowicz, marszał­
kiem domµ i dworu Krupkow­
skim - Antoni Thiel wiele hu­
morystycznie dyskretnych mo­
mentów wnosili Ryszard taciń· 
ski jako zbankrutowany baron 
Autenacki i Stanisław Płonka· 
Fiszer jako roześmiany, ale nie­
zbyt wesoły dorobkiewicz -
Wtórkiewicz. Rolę kuchmistrza 
Stefana spełniał wytrwale i cierp­
liwie Antoni Kosmyra. 

W sumie.-wystawienie „Przy­
jaciół" przez „Redutę" - na­
leży do jej lepszych spektakli. 
Publiczność naogół dopisała, 
choć mogła być lepsza fre­
kwencja. Należy tu dodać, że 
tego samego dnia po połud­
niu - wystawiono „Przyjaciół" 
specjal!'lie dla młodzieży i nie­
którzy ze stałych bywalców te­
atralnych - poszli ze swymi 
dziećmi - opuszczając „wie­
czorówkę". Publiczność bawiła 
się świetnie, mocno oklaskiwa­
ła aktorów i jest przekonana, 
że następny utwór grany przez 
„Redutę" będzie również pol­
skiego autora. 

Zmiany w Fun. Pracy 
Jak się dowiaduje Ag. Echo 

w krótce nastąpić mają zmiany 
na stanowiskach naczelników 
Wydziałów w Funduszu Pracy. 
Szef Biura Studiów Funduszu 
Pracy dr. Wścieklica ma objąć 
kierownictwo pewnej instytucji 
gospodarczej w w Lublinie. 

111111111111111111 
111111111111111111 

Wytwórnia mebli 
i magazyn 

J. · BRZEZIŃSKIEGO 
Piotrków-Tryb. 

111. Zamkowa 10. 

f ' • . ; • ~ ":"l ""· \ ~ 

Kupujcie wyroby krajowe 

SKLEP 
da~skiej galanterii 

Jerzego Nizińskiego 
Sienkiewicza 15 

NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO ZAKUPÓW 
pończoch, bielizny damskiej, ciepłej i t. p. 

-

Procesy Narodowców w Piotrkowie 
Sąd Okręgowy w Piotrkowie Stefan Niebudek, sekretarz Za­

w dn . 26 października 1937 r. rządu Gł6wnego Stronnictwa 
będz i e rozpatrywał stmsacyjny Narodow ego z Warszawy, mec 
proces członków Stronnictwa Mikołaj Rykow z Radomska 
Narodowego p.p. ]. H. Stysiń- i mec. Tadeusz Kępiński z 
skiego Tadeusza, Jończyka, Wi- Piotrkowa. Rozprawa potrwa 
ktora Misiaka, oskarżonych o 3 dni. 
wygłoszeniu ostrych przemó- ~-~===========~ 
wień i wznosznia okrzyków na 
cześć inż . A. Doboszyńskiego 
na poświęceniu proporczyków 
w Łękinsku w dn. 23 maja b.r 

P. Stysiński został areszto­
wany dn 23 maja r.b. w Łekiń­
sku na polecenie prokuratora i 
osadzony w więzieniu piotrkow 
siim gdzie przebywa 6-ty mie­
siąc: 

Na rozprawę obrona zgłosi­
ła 68 świadków między innymi 
dwu księży ks. Michała Wrób­
lewskiego i ks. Kantocha którzy 
mają określić rolę oska;rżonych 
Obronę wnoszą advv:okaci: mec. 

Prośba do wszystkich 
Prosimy serdecznie zwrócić 

uwagę na ogłoszeszenia Cari­
tasu (afisze) i w miarę możno­
sci złożyć ofiarę. Toruńska 5. 
od godz. 12 - 2 i od 5 - 6.30 
wieczór. Caritas 

Sport w Piotrkowie 
Dzisiejszej niedzieli, to jest 

24 b. m. na miejskim stadionie 
zostanie rozegrany mecz po­
między Tomaszowską Lechią 
a miejscową drużyną robotni­
czą Skrą. 

* * * W Tomaszowie spotka się 

Zalety 
dobrego ogłoszenia 

Paryski Instytut Psychologii 
Eksperymentalnej zajmował się 
ostatnio kwestią, czy istotnie 
trafnym jest rozpowszechniony 
zarówno we Francji, jak ·i w 
innych krajach pogląd inseren­
tów, że najlepszym miejscem 
ogłosz~niowym jest prawy gór­
ny róg kolumny. 

Na podstawie długich i grun­
townych badań Instytut doszedł 
do przeświadczenia, że pogląd 
ten nie jest słusznym. O tern, 
w jakim stopniu poszczególne 
ogłoszenie zwraca na ·siebie 
uwagę wśród kolumny ogło­
szeń decyduje nie miejsce w 
jakim je pomieszczono, lecz 
charakter i układ ogło·szenia. 
Ogłoszenie ilustrowane, ogło­
szenie umiejętnie operujące mie­
szaniną mocnego, czarnego tek­
stu i światła oraz ogłoszenia z 
odpowiednio ujętym i złożonym 
tekstem - pociągają ku sobie 
zwrok czytelnika bez względu 
na miejsce kolumny ogłoszenio­
wej, w którem zostały pomie­
szczone. Najważniejszą zaś w 
tym względzie jest rzeczą, aby 
ogłoszenie zawierało w sobie 
el.ement odrębności i kontras­
tu, możliwie jaknajmocniej wy­
różniającego je wśród tłumu 
innych ogłoszeń. piotrkowska Concordia z To-

maszowianką. ~=====~======~ 
Dla Concordii wygrana ozna­

cza uzyskanie cennych 2 punk­
tów, koniecznych dla zdobycia 
tutułu mistrzowskiego. 

* * * W Moszczenicy ma się od-
być mecz pomiędzy tamt. M.K.S. 
a koluszkowską drużyną K.K.S. 

Kino „Roma" 
„Raz tylko kochała" 

Nazwano ją piękną kaczmar­
ką, lecz ona nie zwracała na 
plotki i oszczerstwa, walczyła 
i ratowała swój kraj. 

Jej niezwykłej fascynującej 
piękności nie oparł się żaden 
mężczyzna. „Jestem w tobie 
zakochany do szaleństwa" rzekł 
minister John Eaton ... Mężczyz­
na, który cię raz pocałował -
będzie zawsze pragnął twoich 
pocałunków". „Raz tylko ko· 
chała" - to dramat kobiety, -
która dla dobra ojezyzny po­
święciła swą wielką miłość. To 
kariera skromnej córki karcz­
marza, którą kaprys losu pod­
niósł do godności nieoficjalnej 
pani „Białego domu". 

„Raz tylko kochała" - to 
fas cynująca opowieść o kobie­
'cie, która poszła własną dro­
gą. To film w którym Jean 
Crawford występuje jako pię­
kna ministrowa-i jako poszu­
kiwaczka romantycznych przy­
gód. Tak sławna obsada: Jean 
Crawford, Robert Taylor, Lio­
nel Barrymore, Franchet Tone, 
Melvyn Douglas, James Stewart 
- w tym wielkim filmie-mó­
wi za siebie. 

„Raz tylko kochała" od po­
niedziałku w kinie „Roma". 

!Va fa U raaiowej 

„Dzień Przemyśla" w progra· 
mach radiowych 

Z okazji „Dnia Przemyśla" 
organizuje Polskie Radio dn. 
24 X t. j. w niedzielę kilka 
specjalnych audycji, które tran­
smitowane zostaną z tego mia-
sta. · 

„Dzień Przemyśla" w radio 
rozpocznie transmisja uroczys­
tego nabożeństwa z katedry 
przemyskiej o godz. · 9 rano. W 
czasie nabożeństwa śpiewać bee 
dzie chór katedralny pod ba­
tutą ks. Lewkowicza, składa­
jący się z 70 osób, któremu to­
warzyszyć będą organy i or­
kiestra smyczkowa. 

Następnie nadany zostanie 
reportaż p. t. „ Stary i nowy 
Przemyśl" poczem przygrywać 
będzia orkiestra Pułku Strzel­
ców Podhalańskich, w której 
skład wchodzą kobziarze. W 
progr,amie melodie i piosenki 
góralskie. 

Wieczorem o godzinie 21.15 
transmitowany będzie na fali 
ogólnopolskiej wesoły wieczór, 
zorganizowany przez T-wo Krze 
wienia Kultury Teatralnej „Fred­
rum". 

Oświata na falach radiowych 
Nowe fermy pogadanek 

radiowych 
Celem zwiększenia atrakcyj­

ności pogadanek radiowych, 
Polskie Radio po wypróbowa­
niu nowych form radiofoniczne­
go opracowania tematów, wpro 
wadza w sezonie jesienno ·zimo­
wym na stałe do swego pro­
gramu kilka audycyj, jak np.: 
dialogowane audycje dyskusyj-
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ne, oraz t. zw. „Rozmowy z · 
przyjacielem i t. p. 
Powieść mówiona, jako no­

wa forma audycji radiowej wy­
próbowana została w ubiegłym 
sezonie i spotkała się wśród 
radiosłuchaczy z dużym uzna­
niem. Powieść tego typu różni 
si~ tym od słuchowiska, że jest 
zupełnie pozbawiona tła aku­
stycznego, treść zaś jej nasta­
wiona jest na zagadnienie po­
zornie drobne, lecz ważne igłę­
boko obchodzące każdego czło­
wieka. W ten sposób pomyśla­
na powieść mówiona jest nie­
jako plastyczniejszą formą po­
gadanek, i ma charakter dyda­
ktyczny. Celem powieści mó­
wiony eh jest bądź popularyza­
cją nauki, bądź poruszeniem 
tych czy innych tematów wy­
chowawczych, obyczajowych, 
społecznych psychologicznych, 
bądź wreszcie zagadnień kultu­
ry życia codziennych. 

W ciągu najbliższego sezonu 
nadane zostaną 3 powieści mó­
wione jedna obyczajówo-społe­
czna, jedna biograficzna i jed· 
na przyrodnicza. 
Powieść mówiona nadawana 

b'ędzie w niedzielę o godz 16.45 
Audycje „Dyskusujmy" dla któ­
rych zarezerwowano poniedzia­
łek o godz. 19.30 po doświad­
czeniach z ubiegłych sezonów, 
prowadzone będą nadal lecz 
na poziomie bardziej popular­
nym. W audycjach tych poru­
szane będą tematy przede 
wszystkim aktualne i dotyczą­
ce zagadnień życiowych, a nie 
wymagające od dyskutujących 
specjalnego przygotowania, ze 
-względu na konieczność udo­
stępnienia tych audycyj szer­
szemu ogółowi słuchaczy. Pol­
skie Radio wydało specjalną 
broszurę, która jest przewod­
nikiem dla grup słuchaczy bio­
rących udział w dyskusjach ra­
diowych. 

Dla słuchaczy o wyźszym po­
ziomie intelektualnym nadawa­
ny będzie w środy o godtinie 
19.35 cykl odczytów p. t. „Czło­
wiek wobec świata i ludzi", w 
którym znajdą się m. in. „Roz­
mowy z przyjacielem" omawia­
jące tematy światopoglądowe, 
filozoficzne i etyczne, w opra­
cowaniu współczesnych filozo­
fów polskich. 

O ile możności audycje oś­
wiatowe będą opracowywane 
w formie dialogowej, gdyż o­
kazało sifi, że jest to rodzaj a­
udycji najbardziej skuteczny. 

Chłopi·ec z ukończoną szko-
łą powszechną liczą• 

cy lat 18 potrzebny zaraz do pÓmocy 
przy kinooperatorze Zgłoszenia do 
Dyr~kcji kina „CZARY" 

Do wynaJ·ęcia dwa P0~0ie z kuchmą z 
wygodami od 1 listopada na parterze. 

Wiadomość w kinie Czary. 

Do wynaJ·ęcia od i listo-pada 3 po-
koje z kuchnią suche, słoneczne, 11-srie 
piętro front. 

Wiadomość: Toruńska 1, m. 2. 

Składajcie na f ON „ -1--·----· Loretta Young i Don Ameche w cudownym filmie I Dziś poraz ostatni film h 
l( l NO-T i::.A T h~ DOymRIO I . wykonanym całkowicie ":' kolorach naturalnych p.t. 

KINO-TEATR 

R A M o N A CZARY Wielka pieśń miłosna dwojga kochających się serc 

w Piolrlrnwłe Technika kolorowa „Ramony" zrewolucjonowała 

I cały świat filmowy. 

Początek o !?'od.:. 5 p.p" w ni edzi ele i świ~ta o god z. 3 po poi 

Za Redaktora Wydawnictwo· Leopold Kujawski 

ROMA 
(Dawn. „Nowości) 

w P wh·u owie 

Alej.a 3-go Maja - M BEtjipBllpP 

DROGA 
Film o którym mó wi cały świat: 

Nadprogram aktualności krajowe i zagraniczne 
dniowych wyświetla się Uwaga: na seansach popołu 

komedia bije rekordy hum 
z Flipem i 

oru. Zakochana rodzinka 
Flapem· 

Pocz11 tek o godl'!. 5 p.p., w niedzi ele i świ~ta o godz. 3 po poi, . --ie Drnk.urnia t:_r11owa" Pracowników Druk-arakicb, Piotrków Sienkiewiczą 14, 


